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- W sprawiedliwej walce o wolność 


naród koreański odniesie zwycięstwo nad agresorami 
Odezwa Kim ir Sena do ludności Korei 


PEKIN. (PAP). — Dnia 11 paździer 
nika wódz naczelny Armii Ludowej 
Koreańskiej Republiki Ludowo-De- 
mokratycznej Kim Ir Sen ogłosił 
następującą odezwę do narodu kore 
ańskiego: 4, 

Bracia i Siostry! Żomierze i ofice 
rowie bohaterskiej Armii Ludowej! 
Waleczni partyzanci i partyzantki! 

Imperialiści amerykańscy konty- 
nuują swą agresywną ofensywę 
przeciwko naszej Korei, aby prze- 
kształcić naszą ojczyznę w swą kolo 
nię, a nasz 30-milionowy naród — 
w swych niewolników. Nie bacząc 
na to, że w ciągu tego czasu bandy- 
ci otrzymali straszne ciosy i stracili 
60 — 70 tys. ludzi, podjęli oni — po 
zmobilizowaniu wszystkich swych 
sił zbrojnych w rejonie Oceanu Spo 
kojnego — generalną ofensywę. Na 
sza Armia Ludowa, broniąc każdej 
piedzi swej ziemi zmuszona jest co- 
fać' się. Obecnie nasza ojczyzna 
znajduje się w niezwykle groźnej 
sytuacji. Poważne niebezpieczeń- 
stwo zawisło nad naszą ojczyzną. 

Wojna rozpętana przez klikę Li 
Syn Mana z rozkazu imperialistów 
amerykańskich jest bratobójczą woj 
ną domową. Rząd Koreańskiej Re- 
publiki Ludowo-Demokratycznej — 
jak wszystkim wiadomo—nie chciał 
tej wojny, nie chciał tej krwawej 
tragedii. Rząd nasz podejmował 
wszelkie kroki, aby zjednoczyć :0j- 
czyznę.w drodze pokojowej. Jednak 
że wszystkie nasze propozycje zosta 
ły odrzucone. Klika Li Syn Mana 
do ostatniej chwili przeszkadzała 
w  urzeczywistnieniu pokojowego 
zjednoczenia ojczyzny i z rozkazu 
imperialistów amerykańskich przy- 
gotowywała bratobójczą wojńę do- 
mową w Korei. 

Jak wykazały dokumenty zdoby= 
te w Seulu, klika Li Syn Mana już 
w .roku 1949 usiłowała dokonać na= 
paści na północną część naszego kra 
ju. Jednakże potężny ruch party- 
zancki w Korei Południowej zmu- 
sił imperialistów amerykańskich do 
tego, aby odłożyć rozpoczęcie brato 
bójczej wojny domowej w Korei do 
roku 1950. Rząd Koreańskiej Repu 
bliki Ludówo - Demokratycznej. któ 
ry na początku maja 1950 roku o- 
trzymał wiarogodne informacje o 
przygotowywaniu agresji przeciw- 
ko północnej części kraju zdołał w 
porę podjąć kroki w celu jej odpar 
cia. W końcu czerwca, gdy armia li 
synmanowska wtargnęła na- północ 
od 38 równoleżnika Armia Ludowa 
nie tylko odparła agresję zdrajców 
lisynmanowskich podjetą przeciwko 
północy. lecz również przy poparciu 
partyzantów i całego narodu korcań 
skiego zadała im śmiertelne ciosy. 
Armia Ludowa, spotykając się wszę 


dzie z serdecznym przyjęciem ze 
strony ludności posuwała się na- 
przód. gromiąc armię Li Syn Mana 


oraz wyzwalając miasta i wsie Ko- 
rei Południowej od faszystowsko - 
terrorystycznego reżimu Li Syn Ma 
na. 

W ciągu dwóch miesięcy po rozpo 
częciu się bratobójczej wojav domo 
wej Armia Ludowa wyzwoliła przę 
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śUwaga 
koresnandenci — uczestnicy 
- pokazów filmowych! 


Dnia 15 października o godz. 10= 
w kinie „,STYLOWY” odbędzie sież 
pokaz filmu radzieckiego pt. i 


„Historia j 
ednego wynalazku”: 
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szło 90 proc. terytorium południo- 
wej części kraju, zapędziła wroga na 
wąski odcinek prowincji Kensan. 

W wyzwolonych okręgach potu- 
dniowej części kraju reaktywowano 
Komitety Ludowe, które są praw- 
dziwymi organami władzy ludowej, 
w 9 wyzwolonych prowincjach, 108 
powiatach, 1.186 gminach i 13.654 
wsiach przy aktywnym udziaie lu- 
dności*z powodzeniem  przeprowa= 
dzono wybory do wiejskich. gmin- 
nych, powiatowych i prowincjo- 
nalnych Komitetów Ludowych. Co 
więcej, w wyzwolonych okre- 
gach południowej części Republi- 
ki dokonano takich samych de- 
makratycznych reform, jakie zreali 
zowane zostały w północnej części 
kraju. Konfiskata ziemi imperialis- 
tów amerykańskich i zdrajców naro 
du umożliwiła przeprowadzenie re- 
formy rolnej. dzięki czemu urzeczy 
wistnione zostało odwieczne marze- 
nie chłopów. W wyniku reformy rol 
nej 1.163 tys. robotników rolnych, 
chłopów bezrolnych i małorolnych 
otrzymało bezpłatnie 1,200 tys. ten- 
bo ziemi, zaczęło gospodarować na 
własnej ziemi... W ten sposób: lu- 
dność okręgów wyzwolonych. przez 
Armię Ludową wkroczyła na drogę 
nowego. szczęśliwego życia. 

Imperialiści amerykańscy, zdając 
sobie sprawę z zupełnej klęski kiiki 
lisynmanowskiej, która rozpętała w 
Korei bratobójczą wojnę domową, 
wszczęli zbrojną interwencję w ko- 
reańską wojnę domową. Zbrojna in 
terwencją imperialistów amerykań- 
skich w wojnie koreańskiej zmie- 
rza do przekształcenia Korei w ko- 
lonię amerykańską i do ujarzmienia 
narodu koreańskiego. Intecwencja 
ta zmierza również do zdławienia 
ruchu wsyzwoleńczego narodów Azji, 
do przekształcenia Korei w bazę wo 
jenno - strategiczną dla wojny prze- 
ciwko ZSRR i Chinom.“ 

Imperialiści amerykańscy osłania 
ja ,swe agresywne plany w Korei 
imieniem ONZ. Imperialiści amery* 
kańscy „oświadczają, że działania 
wojenne w Kore: prowadzone są na 
podstawie uchwały Rady  Bezpie- 
czeństwa ONZ. Amerykańska inter- 
wencja zbrojna w Korei rozpoczęła 
się przed powzięciem uchwały przez 
Radę Bezpieczeństwa. Sama uchwa 
ła nie ma mocy prawnej, gdyż po- 
wziętą została bez udziału przedsta- 
wicielż stałych członków Rady Bez- 
pieczeństwa — Związku  Radziec- 
kiego i Chińskiej Republiki Ludo- 
wej oraz bez udziału przedstawi- 
čeli naszej Korei, 

Jednakże bandycki. imperializm 
amerykański pod osłoną flagi ONZ 
dokonuję potwornych zbrodni w Ko 
rei. Samoloty i okręty amerykań- 
skie burzą nasze spokojne miasta i 
wsie, niszczą przedsiębiorstwa prze- 
mysłowe zroszone krwią i potem na 
rodu koreańskiego. Wojska amery- 
kańskie mordują w naszym kraju 
wielu spokojnych mieszkańców — 
kobiety, dzieci i starców. 


Brutalnie gwałcąc Karte Naro- 
dów Zjednoczonych oraz ignorując 
prawo międzynarodowe i zasady mo 
'ralności bandyci amerykańscy przy 
pomocy bestialskich metod usiłują 
złamać wolę i ducha bojowego na- 
rodu koreańskiego. 

Bohaterska Armia Ludowa, party- 
zanci i cały naród koreański jak je- 
den mąż powstali do wojny przeciw- 
ko obcej agresji, o wolność i niepod- 
ległość ojczyzny, Cały naród koreań 
ski na froncie i w zapleczu wykazaje 
w walce o niepodległość ojczyzny bez 
graniczną ofiarność, patriotyzm i ho 
haterstwo. Pod naporem bohater- 
skiej Armii Ludowej agresywne woj 
ska amerykańskie ponosiły jedną pn- 
rażkę po drugiej. 

Imperialiści amerykańscy, któ- 
rzy stanęli w obliczu bezpośred- 
nej groźby zupełnego wypędzenia 
z naszej świętej ziemi, usiłując 
podreperować swój mocno nad- 
szarpnięty prestiż į za wszelką ce 
nę dopiąć swych agresywnych ce 
lów w Korei, zmohilizowali woj- 
ska lądowe, siły morskie i powie” 
trzne stacjonujące w rejonie Oce 
anu Spokojnego oraz Ściągnęli do 
Korei cześć iloty śródziemnonior- 
skiej aż do rezerwowych okrętów 
wojennych. Tak więc, agresorzy 
amerykańscy  zmobilizowali do 
wojny w Korei olbrzymie siły lì- 
czące kilkadziesiąt tysięcy ludzi 
i 16 września wysadzili w Inczo- 
nie przeszło 50-tysięczną armię. 
W operacjach desantowych brało 
udział kilkaset okrętów i ponad 
500 samolotów. 

Nieprzyjaciel liczył na zajęcie Seulu 
jednym uderzeniem. Jednakże nie 
udało mu się tego dokonać od razu. 


Armia Ludowa wspierana przez ludność | > 


Seuln przeż 14 dni. powstrzymywa- 
ła oieńsywę liczebnie przeważających 
sił nieprzyjacielskich, Świecąc w ten 
sposób przykładem ofiarności i bóha” 
terstwa w obronie ojczyzny. Nieprzy 
jaciel również na innych frontach uzy- 
skał liczebną przewagę. Z tego po- 
wodu Armia Ludowa zmuszona zo- 
stała do odwrotu. Na froncie wy- 
tworzyła się poważna sytuacja. Nie“ 
przyjaciel, który dotarł do 38 równo- 
leżnika wtargnął do Korei Północnej. 
Imperializm amerykański swą inter- 
wencją zbrojną w Korei jeszcze bar- 
dziej zdemaskował swe antyludowe 
zamiary, zdemaskował się bez reszty 
jako najgorszy i najniebezpieczniej- 
szy wróg nie tylko narodu koreań” 
skiego, lecz również wszystkich na- 
rodów Azji, 

Stwierdzając, żę wojna, którą. na- 
ród koreański prowadzi przeciwko im 
perialistom amerykańskim jest wojną 
sprawiedliwą i świętą Kim Ir Sen po- 
wiedział: 

Trzy miesiące wojny wykazały, ja- 
kie bezprzykładne źródło siły tkwi w 
naszym narodzie. Wojna, którą na- 


ród koreański prowadzi o wolność i 
niepodległość ojczyzny, o reformy de- 
mokratyczne i szczęśliwą przyszłość, 
przeciwko imperialistom amerykań" 
skim i ich kreaturom — bandom lisyn- 
manowskim dowiodła niezwyciężonej 
siły naszego narodu, 

Kim Ir Sen sprecyzował następnie 
zadania, stojące w chwili obecnej 
Led Armią Ludowa, przed robotni- 
kami, chłopami i partyzantami, przed 
całym narodem koreańskim. Podkre- 
ślając że cała postępowa ludzkość 
darzy svmpatia walkę narodu kdteań” 
skiego Kim Ir Sen oświadczył: 

W chwili obecnej najważniejsze na- 
sze zadanie polega na tym, aby krwią 
własną bronić każdej piędzi ziemi oj- 
czystej, przygotowywać wszystkie si- 
iv, aby zadać wrogowi druzgocące 
| ciosy, na zawsze i całkowicie wytenić 
na naszej ziemi obcych interwentów 
i ich pachołków — zdrajców lisyn* 
manowskich. Taki druzgocący cios 
zostanie wrogowi nieuchronnie zada- 
ny. Cały naród koreański powinien 
jeszcze wyżej podnieść sztandar Ko- 
reańskiej Republiki Ludowo-Demokra 


tycznej į zwycięski sztandar narodu 
koreańskiego. 
Chwała bohaterskiej, koreańskiej 


Armii Ludowej! Chwała bohaterskim 
partyzantom w zapleczu nieprzyjaciel- 
skim! Niech żyje bohaterski naród 
koreański, który powstał do walki o 
niepodległość, wolność i honor swej 
ojczyzny, przeciwko  imperialistycz” 
nym agresorom! 


| 


| 


Wymiana depesz 
między tow. Kim Ir Senem 


i Generalissimusem Stalinem 


MOSKWA (PAP), — Przewodniczący Rady Ministrów Koreańskiej Repu- 
bąki Ludowo - Demokratycznej KIM IR SEN przesłał na ręce przewodni- 
czącego Rady Ministrów ZSRR STALINA depeszę następującej treści: 


MOSKWA — KREML, 
PRZEWODNICZĄCY RADY MINISTRÓW ZSRR 


Generalissimus Józef Stalin 


W imieniu narodu koreańskiego, rządu Kocęańskiej Republiki Ludowo- 
Demokratycznej oraz w moim własnym imieniu przesyłam Panu, wielce Szanow- 
ny Generalissimusie Stalin, a w Pańskiej osobie całemu narodowi radzieckiemu 
serdeczne pozdrowienia i najlepsze życzenia z okazji II rocznicy nawiązania sto 
sunków dyplomatycznych między Koreańską Republiką Ludowo - Demokraty- 
czną a Związkiem Radzieckim. 

Naród koreański z głęboką wdzięcznością stale odczuwa przyjazne poparcie, 
udzielane przez Związek Radziecki naszemu narodowi w walce o zjednoczenie 
i niepodległość naszej ojczyzny. j 

Dzięki bezinteresownej pomocy, udzielanej nam przez Związek Radziecki 
na podstawie zawartego w marcu roku ubiegłego między obu krajami poro- 
zumienia o współpracy gospodarczej i kulturalnej, naród koreański osiągnął 
olbrzymie sukcesy w rozwoju naszej Republiki. Polityka zagraniczna Związku 
Radzieckiego, który niezmiennie walczy o demokrację, wolność i niepodległość 
dużych i małych narodów, umacnia w naszym narodzie wiarę w zwycięskie 
zakończenie świętej wojny wyzwoleńczej przeciwko inierwentoa amerykańskim 
i ich pachołkom — zdradzieckiej klice Li Syn Mana. 

Wiemy, że w wojnie tej poparcie i sympatia miłujących pokój narodów 
ego świata z Wielkim Związkiem Radzieckim na czele są po stronie narodu 
koreańskiego. 


MU 


W I rocznicę nawiązania stosunków dyplomatycznych między Koreą i Związ 
kiem Radzieckim, naród koreański z całego serca życzy- Panu, Generalissimusie 
Stalin, długich lat życia i owocnej pracy dla szczęścia ludzkości w imię pokoju 


i wolności narodów. 
(-) Kim Er Sem 


* * 


, 


W odpowiedzi Generalissimus Stalin przesłał Kim Ir Senowi następującą 
depeszę: 


PRZEWODNICZĄCY RADY MINISTRÓW 
KOREAŃSKIEJ REPUBLIKI LUDOWO - DEMOKRATYCZNEJ 


KIM IR SEN 

PHENJAN. 
Dziękuję Panu, Panie Przewodniczący, za wyrażone przez Pana przyjazne 
uczncją i śóezenia z okazji IT rocznicy nawiązania stositnków dyplomatycznych 


między Koreańską Republiką Ludowo = Demokratyczną, a Związkiem Socjali- 
stycznych Republik Radzieckich, 

Życzę narodowi koreańskiemu, hchatersko bronigcemu niepodległości swe- 
go kraju, pomyślnego zakończenia jego długoletniej walki o stworzenie jedno- 
litej, niepodległej, demokratycznej Korei. 


(-) J. Stia lim 


siaine i A A P EE TE A a ? 
Przed II Wszechzwiązkową Konferencją Pokoju 


Twórcza praca narodu radzieckiego 


przyczyni się do okiełznania podżegaczy wojennych 


MOSKWA (PAP) — Za parę dni, 
16 października: br. rozpoczną się: w 
Moskwie — stolicy państwa radzie- 
ckiego, obrady II Wszechzwiązkowej 
Konferencji. Obrońców Pokoju, W fa 
brykach i zakładach przemysłowych, 
klubach fabrycznych i  kołchozach 
odbywają się wiece i zebrania, na 
których naród radziecki wybiera de 
legatów na  Konferencję,. zalecając 
im, aby oświadczyli z trybuny poko- 
ju, że ludzie radzieccy zdecydowani 
są okiełznać podżegaczy wojennych. 


W chwili kiedy budujemy w na- 
szym kraju gigantyczne elektrownie 
wodne, kanały nawadniające, fabry- 
ki i zakłady przemysłowe — oświad 
czył brygadzista Kalininuszkin na 
wiecu robotników moskiewskiej fa- 
bryki „Strojdetal* imperialiści 
amerykańscy niszczą wsie. i miasta 
Korei, zrzucili z siebie maskę, ujaw 
niając oblicze zaciekłych faszystów. 


Nie chcemy wojny — oświadczył 
student Świrin na zebraniu wybor- 


jczym studentów, wykładowców, pro- 


fesorów i pracowników technicznych 
moskiewskiego Instytutu Lotnicze- 
go im. Ordźonikidze — będziemy u- 


Dla uczczenia 33 rocznicy Wielkiej Rewolucji 


Górnicy z nadwyżką realizują zobowiązania 


i przekraczają nowe normy pracy 


WARSZAWA (PAP), — Ze wszy- 
stkich kopalń woj. krakowskiego na- 
pływają meldunki o zwycięskiej re- 
alizacji zobowiązań, podjętych przez 
szerckie rzesze górników w celu 
uczczenia rocznicy Rewolucji Pa- 
ździernikowej. Setki górników ko 
palń „Sobieski „Janina“, „Artur“ 
i innych wysoko przekracza nowe 
normy. 

Wśród górników kopalni „Sobie- 
ski“, którzy systematycznie przekra 
czają nowe normy wyróżnia się przo 
downik pracy Andrzej Pluta, 1% z0 
bowiązał się wykonywać 140 proc. no 
wej normy, a osiąga 158,4 proę. oraz 
brygadzista Antoni Koziarz, przekra 
czający swe zobowiązania o 17 proc. 

W kopalni „JANINA“ na czoło wy 
sunął się przodownik pracy Wojciech 
Łuczywo, osiągający 160 proc. nor- 
my zamiast 120 proc. do czego się 
zobowiązał. 

W kopalni „ARTUR“ znacznie prze 
kraczą swe zobowiązania ponad 80 
górników. Poza tyin podejmowane 
są tam dalsze zobowiązania, m. in. 
sztygarzy i górnicy oddziału trze- 


ciego i czwartego postanowili prze- 


kroczyć plan wydobycia w 


paździer- 
niku o 1000 ton. b 


W kopalni „SILESIA“, która plan 
wydobycia węgla kamiennego, prze- 
widziany na okres 3 kwartałów, wy 
pełniła w 111,75 proc., całe zespo- 
ly podejmują. dla uczczenia 38. rocz- 
nicy Rewolucji Październikowej i [I 
Światowego Kongresu Pokoju zobo- 
wiązania przekroczenia nowych norm 
produkcyjnych w granicach od 5 do 


34 proc. Już pierwsze dni pracy wy- 
kazały, że postanowienia są w pełni 
realizowane. M. in. 52-osobowy zes- 
pół ścianowy rębaczy przodowych 
Adamaszka i Jabłońskiego przekro- 
czył swe zobowiązanie o 3,4 proc., 
40-osobowa brygada śŚcianowa Józe- 
fu Walaszczyka i Józefa Janusza — 
wykonała 113,8 proc. nowej normy. 


Klęski francuskich imperialistów 


w Wietnamie 


GENEWA (PAP) — Z Paryża do- | 


noszą, Że klęska oddziałów francu- 
skiego kórpusu ekspedycyjnego, któ 
re, wycofując się z Caobang, straci- 
ły co najmniej trzy tysiące zabitych, 
postawiła sprawę Indochin w cen- 
trum zainteresowania opinii pablicz- 
nej. i 

Prasa podaje, że największe stra- 
ty poniosły oddziały Legii Cudzoq- 
ziemskiej. Zaledwie paręset osób zdo 
łało wycofać się do Thakta na odleg 
łóść 45 km od Caobang. Oficjalny 
komunikat stwierdza, że oddziały 
vietnamskiej Armii Ludowej rozpo- 
rządzały doskodałym nowoczesnymi 
zem i wzorowa służbą łączno- 
'ści, > f ; 


A A 

Ostatnie wypadki w łndochinach 

uwydatniły szczególnie jaskrawo fakt 

coraz silniejszej ingerencji amery- 

kańskiej w ym kraju. Do Saigonu 

przybył szef amerykańskiej misji 
wojskowej gen. Brink. 


* * 


* 


„Humanite* domaga się natych- 
miastowego zakończenia wojny w 
Vietnamie i.wycofania korp. su eks- 
pedycyjnego. Dziennik podkreśla, że 
wojna ta jest nie, tylko wojną zbrod 
niczą, lecz j z góry przegraną. „Nie 
można bowiem zwyciężyć narodu wal 
czącego o wólność i niepodległość. 


Każdy: dzień przynosi : wiadomości 
o nowych sukcesach wytwórczych, 
csiąganych przez pracowników prze- 
mysłu, transportu ,i rolnictwa we 
współzawodnictwie  przedpaździerni- 
kowym, 


czyć.się i pracować dla dalszego roz 
kwitu naszej ojczyzny. Delegatem na 
il Wszechzwiązkową ' Konferencję 
Obrońców Pokoju wybrano jednomy- 
ślnie znakomitego lotnika — Alek- 
sieja jaką T= bohatera powie- 
ści Borysa Polewoj powieść o 
TAA pna LA, W „Pracownicy Kuźnieckiego i Doniec 

kiego Zagłębia Węglowego, którzy 
zobowiązali się wykonać przedtermi 
nowo plan roku 1950, składają mel- 
dunki o przebiegu tego współzawod- 
nictwa. 


NOWE SUKCESY 
PRODUKCYJNE WE WSP6ÓŁZA- 
WODNICTWIE PRZEDPAŹDZIER. 


NIKOWYM. Już we wrześniu br. górnicy Za- 


MOSKWA (PAP) — Wielomilio- | głębia Kuźnieckiego oraz wielkich 
nowe rzesze robotników radzieckich, | zjednoczeń węglowych: „Donbasan- 
kołchoźników i inteligencji pracują- | tracyt*, „Artiemugol*,  „Rostowu= 


gol“, „Woroszyłowgradugol*, „Mos 
kowugol*, i „Karagandaugol'* wyko- 
nali roczny plan wydobycia węgla. 


cej przygotowują się do obchodów 33 
rocznicy Wielkiej Socjalistycznej Raj 
wolucji Październikowej. 


Pokojowa polityka nowych Niemiec 
cieszy się gorącym poparciem całego narodu ` 
Ooezwa przedwyborcza € DU 


BERLIN (PAP) — Jak donosi |dalej odezwa — zawdzięczamy zwy 
Agencja ADN, Zarząd Główny Unii | cięstwu Armii Radzieckiej, nasze 
Chrześcijańsko - Demokratycznej | odrodzenie — pomocy narodów 


(CDU) wydał odezwę w Związku z 
wyznaczonymi na 15 października 
wyborami w Niemieckiej Republice 
Demokratycznej. W odezwie czyta- 
my m. inn.: à 

' Zdecydowaliśmy się poprzeć bu- 
downictwo realizowane przez rząd 
Niemieckiej Republiki Demokratycz 
nej i głosować na kandydatów, któ- 
rzy zapewnią konsekwentną reali- 


Związku Radzieckiego i krajów de- 
mokracji ludowej, Dlatego też wy- 
powiadamy się zą wieczną przyjaź- 
nią z narodami Związku Radziec- 
kiego i w imię trwałego pokoju i 
wiecznej przyjaźni uznajemy grani- 
cę na Odrze i Nysie jako granice po 
koju. W tym duchu jednoczymy się 
ze wszystkimi miłuiącymi pokój 
ludźmi w wielkim obozie pokoju. 


zację tego budownictwa, gdyż droga | Zwycięstwo Frontu Narodowego 
pokojowego budownictwą jest jedy- | Niemiec Demokratycznych w dniu 
ną drogą, która zapewni byt i przy- | 15 października będzie _ zwycię* 


szłość naszego narodu. Droga nasze- 
go rządu zapewnia jedność narodo- 
wą. Na tej drodze, którą kroczy Nie 
miecka Republiką Demokratyczna, 
cały naród niemiecki może wnieść 
duży wkład do dzieła utrzymania 
pokoju na całym świecie, 

Wyzwolenie nasze — 


stwem tych sił w Niemczech, które 
pragną budować, będzie zwycię- 
stwem woli. zmierzającej do jedao- 
ści narodowej i zapewnienia pokoji. 

Odezwa kończy się apelem do 
wszystkich wyborców, aby głoso- 
wali na kandydatów Frontu Narto- 
dowego Niemiec Demokratycznych. 


W VI rocznicę wyzwolenia Rygi 


RYGA (PAP). — Dnia 13 ry. 


stwierdza 


roku ub. poziom produkcji zakładów 
przemysłowych w Rydze był prze- 
szło 2Z-krotnie większy, niż poziom 
produkcji w roku 1940, Ryga stała 
się wielkim ośrodkiem kulturalnym 
i naukowym. Na wyższych uczel- 
niach, w instytutach naukowych i 
uczelniach technicznych kształcą się 
dziesiątki tysięcy studentów. . 
Pod znakiem nowych, wspaniałych 
osiągnięć we wszystkich dziedzinach 
życia gospodarczego, politycznego i 
społecznego witają mieszkańcy Ry- 
gi rocznice wyzwolenia, M 


ździernika br. mija 6 rocznica wy- 
zwolenia Rygi spod jarzma okupan- 
tów hitlerowskich. 

Okres powojenny był dla stolicy 
Łotwy okresem wspaniałego i buj- 
nego rozkwitu, szybkiego rozwoju jej 
gospodarki. Państwo radzieckie prze 
znatzyło w okresie powojennym na 
odbudowę i rekonstrukcję gospodar- 
ki komunalnej, przemysłu i trans- 
portu ponad. 1.000.000.000 rubli. W 
Rydze powstały nowe zakłady prze- 
mysłowe i fabryki wyposażone ‘wno 
wcczesny sprzet techniczny. Już w 
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-Prokurator żąda kary śmierci 


ka, | 
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dla gestapowskich zbirów z komendy WIN 


"wrogów narodu polskiego-platnych sługusów podżegaczy wojennych 


WARSZAWA (PAP), Piaty 
dzień procesu głównej komendy 
WIN przed Rejonowym Sądem Woj 


ZACHODNI „DYPLOMACI, 
ZDRAJCA MIKOŁAJCZYK 
I REAKCYJNY KLER — 


skowym w Warszawie wypełniły| WSPÓLNIKAMI ZBRODNIARZY 


przemówienia stron oraz ostatnie 
słowo oskarżonych. 

Prokurator ppik. Jerzy Tramer w 
swym przemówieniu  zanalizował 
przeszłość oskarżonych, którzy sta- 
nowili czwartą z kolej komendę głó 
wną WIN. Oświadczył on, że na ła- 
wie oskarżonych zasiedli ludzie zwią 
zani bezpośrednio z przedwojennym 
aparatem ucisku klas wyzyskiwa- | 


Oskarżeni wraz z całą reakcją 
polską od współpracy z gestapo 
znajeżii prostą drogę do wysługi 
wania się anglo „ amerykańskie- 
mu imperializmowi — stali się 
płatnymi agentami kół wielko - 
kapitalistycznych, dążących do 
nowej wojny. 


WIN przekształca się coraz bar- 


ezy, których życię przed wojną by- | dziej w agenturę obcego wywiadu. 


ło jednym pasmem działania prze- 
ciwko interesom mas pracujących, 
przeciwko interesom olbrzymiej wię 
kszości narodu połskiego. 
Omawiając okupacyjną przeszłość 
oskarżonych, ppłk, Tramer prized- 
stawił obszernie dzieje zdrady do- 
wództwa Armii Krajowej podczas 


` okupacji. Rzecznik oskarżenia cyto 


wat dokumenty e dowodów rzeczo- 
wych sprawy, a m. in. wydaną w lu 
tym 1942 roku przez dowództwo Ar 
mii Krajowej instrukcję „rozpraco- 
wywania* organizacji lewicowych. 

O walce z ludem polskim świad- 
czy również instrukcja „Ańtyk* oraz 
sporządzone przez AK długie listy 
aktywistów PPR, z których jedna, 
znajdująca się w aktach sprawy, za 
wiera 14 nazwisk, a druga — 47 na 
zwisk działaczy lewicowych. - Listy 
te — przypomina prokurator — zna 
lazły się w gestapo, powodując are 
sztowania. 

O tym, w jaki sposób listy te „tra 
fiały* do gestapo, mówią inne ma- 
teriały, świadczące o bezpośredniej 
współpracy dowództwa AK z wła- 
dzami niemieckimi, 


OSKARŻENI NIE CHCIELI 
WALCZYĆ Z HITLEROWCAMI 
Walka z oddziałami Armii Ludo- 

wej i Polską Partią Robotniczą miała 
głęboki charakter klasowy — podo- 
bnie jak į stosunek dowództwa AT- 
mii Krajowej do Związku Radziec- 
kiego i Armii Radzieckiej, 
„Oskarżeni nie chcieli walczyć z 


hitlerowcami — stwierdza prokura 


tor — oskarżeni w nienawiści do 
Związku Radzieckiego, w obronie 
swych ciasnych klasowych intere- 
sów, pomagali Niemcom w ich wal- 
ce ze Związkiem Radzieckim, Oskar 
żeni bali się Armii Radzieckiej, bo 
wiedzieli, że niesie ona prawdziwą 
wolność Polsce, bali się, że wyzwo= 
lone masy zażądają rachunku zą šta 
re zbrodnie”, 

Oskarżyciel publiczny cytuje. sze- 
reg dokumentów zawartych w ak- 
tach sprawy, dobitnie świadczących 
o wrogim stosunku reakcji polskiej 
do odrodzonego Państwa Polskiego, 
walczącego jeszcze wówczas z hitle 
ryzmem. 

Prokurator podkreśla następnie, 
że oskarżeni nie skorzystali z am- 
nestii, pozostając w podziemiu wal- 
czącym przeciwko Państwu Ludo- 
wemu. Zmieniają się nazwy organi- 
zacji, w miejsce AK wchodzi „NIE“, 
w miejsce „NIE“ — „Delegatura“, a 
ta z kolej przekształca się w WIN. 
Coraz bardziej stacza się podziemie 
w otwarty bandytyzm, w coraz jaw 
niejszą walkę przeciwko Polsce, 


Aby jak najkorzystniej sprzedać 
wiadomości pochodzące ze szpiegow 
skiej roboty, WIN postanawia wy- 
słać swą delegację za granicę, w któ- 
rej przerzucie pomagają obcy „dyplo 
maci“ — Pashley, York i Vandelen. 

Pod wodzą osk., Cieplińskiego : 
współoskarżonych wykonuje WIN 
zlecenia swoich amerykańskich mo 
codawców. Materiały szpiegowskie 
WIN idą według rozdzielniką do mo 
codawców szpiegów — wyższych 0- 
licerów amerykańskich, Pashley'a i 
Jessica, idą do kolegi w szpiegowsko 
ZA robocie — Mikołajczy- 


Mikołajczykowskie PSL i WIN u- 
zupełniają się. To, czego nie może 
zrobić legalna PSL, robi nielegalna 
organizacja WIN. Nie jest to dziw- 
ne, bowiem mają wspólnych chlebo= 
dawców i wspólne, przez nich zieco- 
ne, zadania, 


Przedstawiając następnie współ- 
pracę WIN z reakcyjnym odłamem 
Kleru, prokurator stwierdza, że 
WIN kierował swoje materiały szpie 
gowskie za pośrednictwem księdza 
Zator-Przytockiego do biskupa gdań 
skiego, ks. Wronki, do ks. Piwowat 
czyka — przedstawiciela krakow= 
skiej kurii metropolitalnej i redak= 
tora „Tygodnika Powszechnego“ o= 
raz do kancelarii kardynała Hlon= 
da, który udzielał audiencji człon- 
kom kierownictwa WIN, m. in. os- 
karżonemu Cieplińskiemu. Osk, Cie 
pliński w czasie audiencji zrefero- 
wał kardynałowi program podziem 


nej szpiegowsko =- dywersyjnej of- 
gamizacji, uznany przez kardynała 
Hlonda, według słów osk. Ciepliń- 
skiego — „za odpowiedni“, 

Prokurator dokonuję następnie w 
obszernych wywodach szczegółowej 
klasyfikacji prawnej zbrodniczych 
czynów poszczególnych oskarżonych 
po czym mówi: } 
ZA PIENIĄDZE IMPERIALISTÓW 

USA DĄŻYLI DO WOJNY 

„Popatrzmy wstecz na cały 
przebieg procesu i spróbujmy od 
powiedzieć na podstawie materia 
łu dowodowego, co to był WIN? 
Na usta ciśnie się odpowiedź, że 
była to organizacją stworzona do 
wadki z krajem zwycięskiego so- 
cjalizmu, organizacja stworzona 
do walki z kiasą robotniczą i z 
chłopstwem pracującym — orga- 
nizacja, która z rozkazu i za pie- 
niądze amerykańskich imperiali- 
stów dążyła do nowej wojny, któ 
ra miała przynieść światu nowe 
łzy i nowe ofiary, która miała 
świat zatopić w morzu krwi. 

Nie jest rzeczą przypadku, że 
w czasie przewodu sądowego ko- 
jarzyły się ze sobą i splatały na~- 
zwiska Pashley'a, Jessica, Eema- 
na, Mikołajczyka z nazwiskami o 
skarżonych. Jessic, Pashley, Ee- 
man — to reprezentanci amery- 
kańskiego imperializmu, Mikołaj 
czyk i oskarżeni — to agenci te- 
go imperializmu. Razem przygo- 
towywali oni wojnę, 

Ale istnieje na świecie siła, któ 
ra wojny nie chce. Nie chcą jej 
(wszyscy uczciwi ludzie pracy na 
całym świecie — zadokumento- 
wali to setkami milionów podpi- 
sów pod Apelem Sztokholmskim. 
Wielki, potężny obóz pokoju ze 
Związkiem Radzieckim na czele 
walczy o pokój i wywalczy 80. 

Dla szpiegów, agentów ame- 
rykańskiego imperializmu — koń 
czy prokurator — dla oskarżo- 
nych Cieplińskiego, Lazarowicza, 
Chmiela, Błażeja, Kawalca, Ku- 
bika, Rzepki i Batorego — żądam 
kary śmierci, Dla oskarżonej 


Czameckiej — kary dożywotnie- 

go więzienia, dlą oskarżońej Mi- 

chałowskiej — kary długoletnie- 

go więzienia.“ i 

Po przemówieniu prokuratora 
sąd udzielił głosu obronie, 


PRZEMÓWIENIA OBROŃCÓW 
I „OSTATNIE SŁOWO“ 
OSKARŻONYCH 


Obrońcy starali się przedstawić o- 
skarżonych, jako ludzi przyzwycza- 
jonych do ślepego wykonywania roz 
kazów. Główną tezą obrony było 
twierdzenie, że znaczną część odpo- 
wiedzialności za czyny przestępcze 
oskarżonych ponosi t. zw. „rząd lon 
dyński*, który pchnął komendę WIN 
na tory błędnej i zgubnej polityki, 

Sąd udzielił następnie „ostatnie- 
go słowa* oskarżonym. 

Wszyscy oskarżeni wyrazili: żal z 


powodu popełnionych przestępstw i| 


prosili o łagodny wymiar kary. 
Wyrok ogłoszony będzie w dniu 
14 bm. 
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Chłopi z 


Uszczyna 


podejmują zobowiązania dla uczczenia 
Rewolucji Październikowej 


W Uszezynie koło Piotrkowa odby 
ło się zebranie mało i średniorolnych 
chłopów w obecności przedstawicie- 
la Powiatowego Komitetu PZPR, 
tow. Widawskiego oraz przedstawi- 
cieli Gminnej Rady Narodowej i or- 
ganizacji społecznych. 

Licznie zebrani chłopi postanowili 
dla uczczenia 33 rocznicy Rewolucji 
Październikowej 


ukończyć dostawę 


ziemniaków do dnia 15 październi«4 
br., dostawić zboże w 50 proc, do 
dnia 1 listopada br., wybudować 100- 
metrowy odcinek szosy Zalesice — 
Łęczno do dnia 7 listopada br., wy- 
konać naprawę wszystkich dróg w 
gromadzie do dnia 1 listopada br. 
oraz przeprowadzić naprawę mostu 
w Kolonii Witów, na rzece Strawie, 


Autochtoni z Warmii i Mazur 


zwiedzają odbudowującą się stolicę 


WARSZAWA (PAP). — W daniach 
10111 bm, bawiła w Warszawie 322 
osobowa wycieczka chłopów - auto- 
'chtonów 2 woj. olsztyńskiego. Była 
to najliczniejsza z wycieczek chłop- 
skich, jakie od dłuższego już czasu 
urządza Związek Samopomocy Chło 
pskiej do różnych miast kraju, a 
przede wszystkim do stolicy. 

Przed wyjazdem z Warszawy auto 
chtonów — Warmiaków i Mazurów 
podejmował w hotelu Bristol w i- 
mieniu prezydium Rządu wicepre- 
mier tow. Hilary Chełchowski. Na 
przyjęciu obecny był również mini- 


ster Rolnictwa i RR — Jan Dąb-Ko 
cioł i prezes ZSCh. — Józef Ozga- 
Michalski. 

Przemawiając do uczestników wy: 
cieczki wicepremier tow. Chełchow= 
ski szczególnie szeroko omówił po- 
moc i opiekę, jaką Rząd Ludowy o- 
tacza ludność autochtoniczną. „Rząd 
Polski Ludowej — powiedział m. in. 
tow. wicepremier — w myśl zało- 
żeń marksizmu - leninizmu zniósł 
wszelkie różnice w, stosunku do mie 
szkańców 1óżnych regionów. Wszy- 
scy razem tworzymy wielką rodzi- 
nę narodu polskiego". 


Naród chiński ostrzega agresorów 


i domaga się pokojowego uregulowania kwestii koreańskiej 
Oświadczenie chińskiego MSZ 


PEKIN (PAP). — Jak donosi A- 
gencja Nowych Ohim, Ministerstwo 
Spraw Zagranicznych Chińskiej Re- 
publiki Ludowej ogłosiło we wtorek 
oświadczenie w sprawie rezolucji w 
kwestii koreańskiej, uchwalonej 7 
października przez Zgromadzenie 0- 
gólne Narodów Zjednoczonych w re 
zultacie manewrów Stanów Zjedno- 
czonych. 

Rezolucja ta stwierdza — czyta- 
my w oświadczeniu chińskiego MSZ 
— że Organizacja Narodów Zjedno- 
czonych winna powziąć „wszelkie 
odpowiednie kroki dla zapewnieńia 
warunków stabilizacji w całej Ko- 
rei“. W rzeczywistości rezolucja ta 


stanowi parawan, który jest obliczo- 
ny na to, aby pozwolić agresywnym 
wojskom Stanów Zjednoczonych i 
krajów działających w charakterze 
ich wspólników — na okupowanie 
całej Korei i rozszerzenie wojny a- 
gresywnej w Korei. 

Uchwalenie tej rezolucji jest cał- 
kowicie bezprawne oraz sprzeczne z 
wolą całego narodu koreańskiego i 
przytłaczającej większości ludzi na 
całym świecie, 

Rząd Stanów Zjednoczonych zamie 
rza wykorzystać imię ONZ dla na- 
rzucenia samowolnej decyzji w waż 
nej kwestii, dotyczącej Azji, a mia- 
mowicie w kwestii koreańskiej bez 


Blok amerykańske -brytyjski sabotuje 


propozycje zmierzające do faktycznego utrwalenia pokoju 


NOWY JORK (PAP), — W Ko- 
misji Politycznej toczą się w dal- 
szym ciągu obrady nad punktem 
porządku dziennego noszącym naz- 
wę „wspólne działania na korzyść 
pokoju”, 

Po przemówieniu delegata austra 
lijskiego Spendera, naszpikowanym 
oszczerstwamż wobec Związku Ra- 
dzieckiego zabrał głos przewodni- 
czący delegacji radzieckiej minister 
Wyszyński, 

Stwierdził on, że obowiązkiem 
każdego państwa jest przyczynienie 
się do tego, by ocalić ludzkość przed 
potwomościami wojny. ` 


Koreańskie w 


oiska ludowe 


zadają wielkie straty armii USA 


PEKIN (PAP) — Dowództwo na- 
czelne koreańskiej Armii Ludowej w 
komunikacie ogłoszonym w Phenjan 
dnia 11 bm, donosi: 

Wojska ludowe kontynuują .na 
wszystkich frontach zaciekłe walki 
obronne. Dnia 9 bm. wojska amery- 
kańskie na odcinku na zachód od Ke 
son usiłowały, przy poparciu czót- 
gów, dokonać natarcia na północ, jed 
nakże, wskutek przeciwuderzeń wojsk 
ludowych wycofały się w południo- 


wym kierunku, tracąc jeden czołg i 
wiele innego sprzętu. 

Dnia 10 bm. w tymże rejonie woj- 
ską amerykańskie wspierane przez 
lotnictwo. i czołgi przedsięwzięły no- 
we natarcie. Wskutek przeciwude- 
rzeń wojsk ludowych nieprzyjaciel 
poniósł wielkie straty i został zatrzy 
many. Dnia 9 bm. artyleria przeciw- 
lotnicza Armii Ludowej zestrzeliła w 
rejonie Sariwon jeden pościgowiec 
amerykański, Lotnik został wzięty 
do niewoli. 


Bestialstwa amerykańskich agresorów w Korei 


prześcigają barbarzyństwa hitlerowców 


PEKIN (PAP). w jednej ze 
swych ostatnich audycji rozgłośnia 
Phenjanu stwierdza, że Amerykanie 
i lisynmanowcy po poniesieniu ol- 
brzymich strat przy zdobywaniu 
Seulu dopuszczają się  niesłycha- 
nych bestialstw w stosunku do lu- 
dności miasta. Mordują oni masowo 
mieszkańców, dokonują grabieży i 
gwałcą kobiety. 

Ulice stolicy koreańskiej są spla- 
mione krwią spokojnej ludności. 

Przed mikrofonem rozgłośni phe- 
njańskiej Pilak Jen Diu, któremu u- 
dało się zbiec z okupowanego Seulu, 


Plenum KG KP Włoch 


obraduje w Rzymie 


RZYM (PAP) — W dniu 10 bm. 
rozpoczęło się w Rzymie plenum KC 
Włoskiej Partii Komunistycznej. Na 
porządku dziennym obrad zmajduje 
się sprawa zwołania kongresu partii 
oraz sprawa uroczystości w związsu 
z 80-leciem istnienia Komunistycznej 
Partii Włoch. W pierwszym dniu 
obrad przemawiał sekretarz general 
ny partii, Togliatti, 


opowiedział o beśtialstwach agreso- 
rów. W dniu 2 października wieczo= 
rem — oświadczył Piak Jen Diju — 
w dzielnicy Teksandon zjawili się 
dwaj wojskowi amerykańscy i trzej 
lisyńmanowcy i aresztowali patriotę 
koreańskiego Li Men Boka i trzech 
członków jego rodziny. Spędzili oni 
przemocą mieszkańców dzielnicy 
na jeden z placów i zmusili ich do 
przypatrywania się egzekucji. Li 
Men Bok został powieszony na słu- 
pie telegraficznym, a koło niego ka- 
ci powiesili jego 10-letniego syna i 
6-letnią córkę. Następnie dwaj żoł- 
nierze amerykańscy  zaprowadzili 
żonę Li Men Boka do jednego z za- 
ułków i tam ją zastrzelili. 

Mieszkanka Seulu Lim Pak Sen 
będąca w 8 miesiącu ciąży została 
zamordowana za to, że mąż jej ukry 
wał się. 

Piak Jen Diu oświadczył, że na 
wzgórzu Senamdon pod Seulem roz 
strzelano 80 młodych  Koreańczy- 
ków. W rejonie Sedajmun agreso- 


rzy zamordowali tysiace Koreańczy 
ków. 


Setki milionów ludzi na całym 
świecie — powiedział Wyszyński — 
domagają się zachowania pokoju. 
Związek Radziecki prowadzi konsek 
wentnie od pierwszych dni swego 
istnienia politykę pokojową i co ro- 
ku składa w ONZ propozycje, ma- 
jące na celu utrwalenie międzyna= 
rodowego pokoju i bezpieczeństwa. 
Ostatnio Związek Radziecki złożył 
ponownie projekt deklaracji o po- 
koju. 

Walka o pokój — powiedział de= 
legat radziecki — nie jest łatwa, 
trzeba jednak przezwyciężyć wszyst 
kie przeszkody. Autorzy rezolucji 
siedmiu państw są w błędzie jeśli 
sądzą, że znaleźli sposób usunięcia 
przeszkód piętrzących się na drodze 
do pokoju. 

Twierdzą oni. że to rząd radziecki 
stwarza rzekomo przeszkody na dro 
dze do utrwalenia pokoju. Rozpow 
szechniają w wiadomych celach zmy 
ślone pogłoski o rzekomej agresyw= 
nej polityce Związku Radzieckiego. 
Przypominam im jednak oświadcze 
nie, złożone przez Józefa Stalina w 
1946 r, w którym Stwierdził, że 
Związek Radziecki nie będzie dążył 
do narzucenia przemocą swego u- 
stroju, ponieważ sprawa jakichkol- 
wiek zmian społecznych i politycz- 
nych jest sprawą wewnętrzną każde 
go narodu, a pomysł eksportu rewo 
lucji jest nonsensem. 

Następnie min. Wyszyński wystą- 
pił przeciw twierdzeniu przedstawi- 
ciel. bloku anglosaskiego, jakoby za 
sada jednomyślności uniemożliwia- 
ła prace ONZ, zmierzające do utrwa 
Jenia pokoju. , 

Trudności, na jakie napotyka ONZ 
w swej pracy — powiedział Wyszyń 
ski — powstały nie w wyniku ist- 
nienia zasady jednomyślności, lecz 
w wyniku tego, że propozycje zmie 


rzające do utrwalenia pokoju były 
paraliżowane przez blok ame 
rykańsko - brytyjski, usiłujący na- 
rzucić decyzje odpowiadające jego 
własnym interesom i interesom mo 
nopoli amerykańskich. 

W dalszym ciągu swego przemó- 
wienia min. Wyszyński stwierdził g 
naciskiem, że zasada jednomyślno: 
ści jest fundamentem Organizacji 
Narodów Zjednoczonych. 

Przęchodząc do omówienia kon= 
kretnych punktów propozycji ame- 
rykańskiej, Wyszyński oświadczył, 
że delegacja radziecka nie oponuje 
przeciwko punktowi, przewidujące- 
mu zwoływanie specjalnych sesji 
Zgromadzenia, Delegacja radziecka 
nie może jednak zgodzić się z tym, 
by siedmiu członków Rady Bezpie- 
czeństwa mogło zwoływać specjalną 
sesję Zgromadzenia i domaga się, by 
sesje były zwoływane zgodnie z po= 
stanowieniami Käty ONZ. 

Wyszyński wypowiedział się tak- 
że przeciwko absurdalnemu wntos- 
kowi, by sesja nadzwyczajną była 
zwoływana w przeciągu 24 godzin. 
Delegat radziecki podkreślił, że w 
tych warunkach delegaci nie będą 
mieli czasu, by zapoznać się ze spra 
wami, które bedą omawiane na Së- 


Min. Wyszyński demaskuje w ONZ obłudne projekty imperialistów 


sji è zaproponował, by tenmin zwo- 
łania został przedłużony do dwóch 
tygodni, 

Następnie Wyszyński zdemasko- 
wał jako jawmie sprzeczny z Kartą 
punkt projektu rezolucji, przewidu- 
jący, że członkowie ONZ powinni 
zorganizować specjalne oddziały 
wojskowe mogące „być natychmiast 
wykorzystane jako oddziały Naro- 
dów Zjednoczonych w myśl zalece- 
nia Rady Bezpieczeństwa lub Zgro 
madzenia Ogólnego“. 

Propozycja ta — powiedział Wy- 
szyński — ma na celu pozbawienie 
Rady Bezpieczeństwa jej zasadni- 
czych uprawnień. W myśl postano- 
wień Karty ONZ Rada Bezpieczeń- 
stwa ponosi odpowiedzialność za za: 
chowanie pokoju i bezpieczeństwa 
międzynarodowego. 

Związek Radziecki — powiedział 
Wyszyński — wypowiada się prze- 
ciwko utworzeniu sił zbrojnych prze 
widzianych w projekcie rezolucji, 
ponieważ oznaczałoby to wkroczenie 
w zasięg kompetencji, które należą 
wyłącznie do Rady  Bezpieczeń- 
stwa. 

Po przemówieniu Wyszyńskiego 
posiedzenie Komisji Politycznej zo- 
stało zamknięte. 


—_—— 


Że strachu przed drugą Norymbergą 


B. minister „rządu“ Adenauera 


przeciwko remilitaryzacji Niemięc Zach. 


BERLIN (PAP). — Jak już dono- 
siliśmy , „minister“ spraw wewnętrz 
nych „rządu“ z Bonn Heinemann po- 


dał się do dymisji i dymisja jego 
została przyjęta. 
Fakt, że ten rzecznik interesów 


magnatów przemysłowych Zagłębia 


NRD wykonała 2-letni plan 


w ciągu półtora roku 


BERLIN (PAP). — Jak donosi 
Ministerstwo Planowania Niemiec- 
kiej Republiki Demokratycznej, opra 
cowany w lipcu 1948 roku 2-letni 
plan gospodarczy wykonany został 
we wszystkich gałęziach gospodarki 
narodowej w ciągu półtora roku. 

Dwuletni plan globalnej produkcji 
przemysłowej wykonany został do L 
sierpnia 1950 roku w 106,8 proe. 
Produkcja przemysłowa Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej juź w lip 
cu roku bież. przekroczyła poziom 
przedwojenny, 

W wyniku realizacji planu 2-let- 
niego w Niemieckiej Republice De- 
mokratycznej, praktycznie biorąc, 
zlikwidowan? zostało bezrohocie, 
znacznie podniosła się stopa życio- 


w4 ludności, a sytuacja gospodarcza 
kraju uległa wzmocnieniu. Budżet 
państwowy został całkowicie zrówno 
ważony. 


Agrobiolodzy polscy 
w Gruzji 


MOSKWA (PAP) — Przebywaja- 
cą w Związku Radzieckim delegacja 
agrobiologów polskich zwiedziła Gru 
zję. Podczas pobytu w Republice Gru 
zińskiej uczeni polscy zwiedzili gru- 
zińskię plantacje herbaty. Uczeni u- 
dali się również do miasta Gori, zwie 
dzając dom, w którym urodzii się i 
spędził lata dziecinne Józef Stalin. 


Ruhry wystąpił obecnie przeciwko 
zbyt jawnie uprawianej przez Ade- 
nauerą polityce militaryzacji i faszy 
zacji Niemiec Zachodnich, odzwiet- 
ciedła nastroje tych kierowniczych 
kół w Niemczech Zachodnich, któse 
zdają sobie sprawę, że. awanturnicza 
i terrorystyczna polityka Adenauera 
prowadzi do katastrofy i nieuchron- 
nej odpowiedzialności. „Heinemann 
— pisała „Berliner Zeitung am A- 
bend“ — chce odejść od Adenauera 
ze strachu przed drugą Norymber- 
ga“. 

Jest rzeczą  charakterystyczna, 
że konferencja kościoła ewangelickie 
go w Niemczech, która odbyła się w 
Essen z udziałem Heinemanna, bę- 
dącego przewodniczącym synodu ko- 
ścioła ewangelickiego w Niemczecn, 
uchwaliła rezołucję; wypowiadającą 
się przeciwko remilitaryzacji Nie- 
miec Zachodnich. 


BERLIN (PAP). — Agencja ADN 
donosi: głowa kościoła ewangelic- 
kiego w Hesji pastor Niemoeller 
złożył oświadczenie, w którym wy* 
powiedział się zdecydowanie prze- 
ciwko polityce Adenauera, zmierza 
jącej do remilitaryzacji Niemiec Za 
chodnich. 


udziału głównych krajów  azjatye- 
kich. Tego nie można robić. Krok 
taki skazany jest na fiasko. 

Naród chiński zdecydowanie opo- 
nuje przeciwko bezprawnej „rezoiu- 
cji“ o rozszerzeniu wojny agresyw- 
nej przeciwko Korei. 

Centralny Rząd Ludowy Chińskiej 
Republiki Ludowej niejednokrotnie 
oświadczał, iż kwestia koreańska mó 
że i powinna być rozwiązana w dro 
dze pokojowej. i 

Propozycja w sprawie pokojo- 

wego uregulowania kwestii kore- 
ańskiej, zgłoszona przez Związek 
Radziecki i cztery inne państwa 
— jest jedynie rozsądną i spra- 
wiedliwą propozycją, z której po- 
mocą można w drodze pokojowej 
rozwiązać kwestię koreańską 
oraz zagwarantować  niepodle- 
głość, zjednoczenie i demokraty- 
zację Korei. 

Naród chiński w całej pełni popie- 
ra propozycję Związku Radzieckiego 
i oświadcza, że propozycja ta jest 
jedynym praktyczn sposobem po 
kojowego uregulowania kwestii ko- 
reańskiej. 

W chwili obecnej, gdy Ameryka- 
nie usiłują przy ocy znacznych 


sił przekroczyć 38 równoleżniki a=" 


ród chiński nie może pozostać obo- 
jetny w związku z sytuacją, która 
powstała w wyniku wtargnięcia Sta 
nów Zjednoczonych i ich wspólsi- 
ków do Korei, w związku z grożbą 
rozszerzenia się wojny. 

Premier Czou En-lai oświadczył: 
„Naród chiński gorąco miłuje pokój, 
ale gwoli obrony pokoju nigdy nie 
będzie się obawiał udzielić odprawy 
agresorowi". 

Naród chiński zdecydowanie stoi 
na stanowisku, że agresorzy powin- 
ni odpowiadać za wszystkie następ- 
stwa, wypływające z ich zaciekłych 
prób rozszerzenia agresji. 


-Chiny Ludowe 


zawierają układ handlowy 


z NRD 


PEKIN (PAP). — W wyniku 
rokowań, jakie odbywały się w 
Pekinie w atmosferze wzajemne 
go zrozumienia między przedsta- 
wicielami ministra Handlu Chiń 
skiej Republiki Ludowej a dele- 
gacją rządu Niemieckiej Republi 
ki Demokratycznej w dniu 10 
października podpisane zostało 
porozumienie handlowe na rok 
1951. 

W myśl tego porozumienia Chi 
ny będą eksportowały do Nie- 
mieckiej Republiki Demokratycz 
nej pewne surowce w zamian za 

| wyroby i urządzenia przemysło= 
+ we. 


Ze spertu 
Spotkanie pięściarskie 
Polska l -Finianżia 8:4 


W Lublinie odbyło się w środę 
wieczorem spotkanie  pięściarskie 
między reprezentacją Finlandii i H 
reprezentacją Polski. Z powodu kon 
tuzji dwóch zawodników fińskich 
mecz odbył się w sześciu wagach 
(bez muszej i piórkowej). Spotkanie 
zakończyło się zwycięstwem Pola- 
ków 8:4. 

Poszczególne wyniki walk: 

w wadze koguciej Kubowicz prze 
grał z Pirynenem; w lekkiej Kudła- 
cik pokonał nieznacznie Hildena; 
| w półśredniej Musiał pokonał Laine; 
w średniej Kolczyński wygrał wy- 


soko z Anderssonem; w półciężkiej 


Grzelak wypunktował Lindholma; 
w ciężkiej Gościański przegrał przez 
t: k, o. z Koski w I rundzie, 

Sędziował w ringu Łaukedrey; 
punktował: Lehtosaari (Finlandia), 
Kubiak i Kupferstein 'Polska). Wi- 
dzów 3.500 osób, 
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GŁOS PABIANTO. 
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Kronika Pabianic Co daje pracującemu chłopu 
— planowy Shkup zboże 


WAŻNIEJSZE TELEFONY: 


289 — I Sekretarz 

_415 — II Sekretarz 

415— Wydział Ogólno-Admini« 
stracyjny 

185 — Wydział Organizacyjny 

116 — Wydział Ekonomiczny 

222 — Wydział Kadr 

180 — Wydział Propagandy 


0 — Straż Pożarna 
6 — Komenda „Służby Polsce“ 
23 — PZPB 
63 — Komisariat M.O. 
66 — Prezydium MRN 
91 — Dworzec Kolejowy 
112 — PCK 
143 — Zarząd Miejski ZMP 
213 — Telegraf 
215 — Pogotowie PCK 


KINA: 


Kino „Polonia“ wyświetla film 
produkcji polskiej pt. „Dwie bryga 


ater 


Kino „BAŁTYKĆ wyświetla 
film produkcji radzieckiej pt. 
„5. S. Orzeł zaginął”, 


Redakcja „Głosu Pabianic“ 
— Armii Czerwonej 19, obok 
PPK „Ruch“. 


Tel, redakcji Nr 315. Redak- 
cja czynna codziennie w godzi- 
nach od 9 do 11. oprócz środy. 

= 
í Sprawami administracji i kol 
portażu zajmuje się nadal roz- 
dzielnia PPK „Ruch'*, ul. Armii 
Czerwonej 19, tel. Nr 287. 


Przede wszystkim wyjaśnimy jak 
było przed wojną. Jak wyglądała 
sytuacja mało i średniorolnego chło 
pa w Polsce kapitalistycznej, kiedy 
zboże po żniwach skupywał odeń bho- 
gacz wiejski i kupiee — spekulant? 


Bogacze i spekulanci 
okradali 
pracującego chłopa 


W przedwojennej Polsce chłop 
pracujący był bity — co naj- 
mniej — poczwórnie, Ć 
Istniała wielka masa małorolnych 
chłopów, których gospodarka nie 
tylko, że nie dawała nadwyżek, ale 
nie pokrywała nawet własnych po- 
trzeb. Formalnie — byli to samó- 
dzielni gospodarze i właściciele swe 
go zboża, faktycznie — juź na pniu 
zboże ich rosło dla spekulantów. 
Zaledwie kończyły się żniwa, za- 
ledwie posypało się ziarno z pierw- 
szych omłotów, a juź przed takim 
chłopem stawały zmory jego  licz- 
nych finansowych ciężarów. 


Trzeba było z zebranego zboża za 
płacić podatki państwowe i inne. 
Trzeba było pooddawać długi, zacią 
gnięte u bogacza za wypożyczonego 
konia, za młocatnię, za trochę zbo- 
ża na przednówku. 

Sytuacja materialna takiego chło 
pa nie pozwalała mu czekać ze 
sprzedażą zboża na lepszą cenę, bo 

ekali nań wierzyciele i terminy 
nagliły. 

Z tego właśnie korzystał bogacz 
wiejski, spekulant zbożowy i — jak 
pająk muchę — wysysał chłopa. 

Miliony rolników na karłowatych 
gospodarstwach, często sami nie do 
jadając i głodując, sprzedawała zbo 
że dlatego, że mieli nóż na gardle. 
I to była pierwsza przyczyna dlacze 
go w Polsce kapitalistycznej chłop 
pracujący żył w nędzy i niewoli. 


Klęski urodzaju w Polsce 
przedwrześniowej 


zęść gospodarstw chłopskich 

(gospodarstwa średniackie) da= 
wała nadwyżki zboża towarowego. 
W latach wysokiego urodzaju na- 
wet niektóre małorolne gospodar- 
stwa dawały niewielkie nadwyżki. 
Ale gospodarze ci nie mogli zbyt 
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Skutki bezplanowej gospodarki 


Na polepszenie warunków ży- 
cia w naszych miastach, a więc 
na akcję  sanitarno-zdrowotną, 
na ulepszanie nawierzchni ulic i 
chodników, kanalizację, zadrze- 
wianie, zakładanie skwerów i 
parków, państwo nasze łoży ol- 
brzymie fundusze. Na przykła- 
dzie naszego miasta widzimy naj 
lepiej ile już w tym kierunku 
zrobiono. Zwłaszcza rok bieżący 
jest pod tym względem rekordo- 
„wy. Wiele ulic pabianickich do- 
stało nowe chodniki, a poważna 
ich ilość otrzymała zupełnie no- 
wą, względnie naprawioną na- 
„wierzchnię. Robotnik, czy urzę- 
dnik idący do pracy nie będzie już 
tak jak dawniej siesznąć w bło- 
cie po kostki. 


Mieszkańcy Pabianice z 'uzna- | 


niem patrzą na wszystkie tego 
rodzaju poczynania i prace, wi- 
dząc w tym troske o stworzenie lu 


Nauka 
prawidłowego chodzenia 


W pierwszych dniach bieżącego 
miesiąca rozpoczęła się w naszym 
województwie nauka chodzenia 
po drogach. Nauczycielami prawi 
dłowego chodzenia przez jezdnię, 
drogi i szosy w mieście i na wsi 
są tym razem nasi najmłodsi — 
młodzież szkolna. Harcerze, juna 
cy, ZMP-owcy, członkowie LZS- 
ów dobrze spełniają powierzone 
im funkcje. 

Dość dużą ilość wypadków na 
drogach spowodowała  koniecz- 
ność wszczęcia akcji, zamierzo- 
nej na dłuższą metę. 


dziom pracy jak najlepszych wa- 
runków bytu. | 

Niestety na tym odcinku, zda- 
rzają się bardzo poważne niedo- 
ciągnięcia, spowodowane niedopa 
trzeniem, względnie brakiem pla 
nowości w pracy. Do takich nie- 
dociągnięć należy to co stało się 
na przykład na ulicy Majdany. 


W roku bieżącym na ulicy tej 
została ułożona nowa  nawierz- 
chnia, Niestety nie długo służyła 
ona dobru społecznemu. Po kilku 
tygodniach zjawili się tu robotni 
cy, którzy zerwali niedawno uło- 
żony bruk. Okazało się, że stało 
się tak dla tego. ponieważ prze- 
prowadzane tu będą roboty kana 
lizacyjne. W chwili obecnej pra- 
ce te są w pełnym toku. 

W ten sposób rzucono w błoto 
ogromne sumy, którymi przecież 
w okresie planowej gospodarki 
nie wolno szafować. Rzucone w 
błoto sumy, które mogłyby być z 
pożytkiem wyzyskane dla innych, 
ważnych. celów. 


Stało się tak najprawdopodob- 
niej dlatego, że Miejska Rada Na 
rodowa, wydając zlecenie rozpo- 
częcia robót nie przeprowadziła 
gruntownej ich analizy, nie zba- 
dała planowania prac poszczegó|- 
nych agend miejskich, zaś wy- 
działy nie uzgodniły prac wza- 
jemnie się zazębiających. 

Tego rodzaju bezplanowe go- 
spodarowanie zasługuje na ostrą 
naganę. Nie należy wątpić, że 
Prezydium Miejskiej Rady Naro- 
dowej wyciągnie odpowiednie 
wnioski, celem zapobiegnięcia w 
przyszłości karygodnemu chaoso- 
wi. 


Zegar przypoczek 
winien być 


Pabianice posiadają dwa ze- 
gary publiczne. Jeden z nich 
znajduje się na budynku fa. 
brycznym tzw. „Wysokiej“, Pa- 
bianickich Zakładów Przemysłu 
Bawełnianego przy ulicy Armii 
Czerwonej, drugi zawieszony 
jest przy poczekalni tramwajo» 
wej obok Zamku. w ciągu dnia 
żadnej trudności nie sprawia 
przechódniom sprawdzenie go. 
dziny, wieczorem natomiast 
sprawa ta przedstawia sięo 
wiele gorzej. Zegar fabryczny 
jest codziennie wieczorem 
oświetlony. natomiast z zewarą 


alni tramwajowej 


oświetlony 


przy poczekalni tramwajowej 
nie można korzystać, gdyż prze- 
ważnie jest nieoświetlony. spra 
wę tę „Głos Pabianie* poru- 
szał już kilkakrotnie, jednakże 
jak dotąd bez skutku, 

Czy dyrekcja tramwajcwa 
nie mogłaby wreszcie tej spra- 
wy ostatecznie rozwiązać, pole- 
cając opiekującemu się pocze- 
kalnią pracownikowi zapalanie 
codziennie wieczorem światła? 

Jest to sprawa łatwa i pro- 
sta, nie nastręczająca zbyt wie- 
le trudu i winna być już dawno 
załatwiona, 


długo ociagać się ze sprzedażą zbo- 
ża, musieli kupić za nie sprzęt rol- 
niczy do gospodarstwa, narzędzia, 
gwoździe, czy eoś do domu z odzie- 
ży i obuwia. 

I tu znowu chłop pracujący był 
bity. Im lepiej bowiem  obrodziła 
ziemia, im więcej zboża wynieśli 
chłopi na sprzedaż, tym większa by 
ła podaż na rynku i niższe były ce- 
ny płacone przez spekulanta. 


Obok klęski głodu i posuchy, ka- 
pitalizm zna również klęskę urodza 
ju. I to była druga przyczyna, która 
w Polsce przedwojennej niszczyła 
pracującego chłopa wet wówczas, 
gdy miał nadwyżki zbożowe. 


„Nożyce cen“ — służyły 
do okradania wsi 
Z 


jawiskiem stałym w wymianie 
towarowej między miastem a 
wsią w ptzedwrześniowej Polsce 
były tzw. „nożyce cen*. Nożyce te 
były zawsze rozwarte i zawsze z 
krzywdą dla 
producentów rolnych. 


niekapitalistycznych 
Zjawisko to dobitnie ilustrują na 
stepuiace dane W ciągu 11 lat. od 
1928 do 1939 r. ceną pszenicy spadła 
w Polsce o 80 prac. (z 52,6 zł, do 
21,5 zł za metr), cena żyta w tym 
czasie spadla blisko o 65 proc. (z 
42,6 zł. do 15 zł za metr). W tym sa 
mym czasie ceną np. pługa, wyraża 
na w życie, wzrosła o 121 proc. 
z 100 Eg żyta za jeden pług w 1928 
r. do 221 kg żyta za pług w 1939 r. 


Była to niszcząca rolnictwo poli- 
tyka cen, uprawiana przez żądne 
zysków kartele i trusty kapitalistycz 
ne. I to była trzecia przyczyna, któ 
ra doprowadzała gospodarstwo pra 
cującegu chłopa do upadku. 


Polityka stałych cen broni 
chłopów przed wyzyskiem 
kułaka 


SG kup zboża miał początkowo ży- 
wiołowy charakter. W roku bie- 
żącym jest on planowy, 


Co spowodowało tę zmianę? Spo- 
wodowały ją następujące przyczyny. 
1 Planowy skup zboża jest warun 
kiem utrwalenia stałej, opłacał 
nej ceny na zboże. Polityka stałej 
ceny chroni pracującego chłopa nie 
tylko od klęski zniżkowej, kiedy 
chłop występuje na rynku jako pro 
ducent sprzedający własne wyroby, 
ale również — od klęski zwyźkowej, 
kiedy chłop występuje na rynku 
jako nabywca towarów zbożowych: 
chleba, otrębów, ziarna, mąki. I dla 
tego należy wyjaśniać chłopom. 
zwłaszcza biednym, że pozostawie: 
nie kułakowi nadwyżek grozi im, iż 
na przednówku, zamiast otrzymat 
mąkę z rąk państwa po normalnej, 
przystępnej cenie będą oni zmu- 
szeni kupić może tę mąkę po 
cenie wiejckro(rie wyśrubowanej z 
rąk bogacza wiejskiego i spekulan- 
ta. W poznańskim np., na przednów 
ku, w 194% roku  kułacy brali od 
biednych chłopów po 7 tysięcy zł. 
za metr zboża, które sami skupowa 
li po żniwach od tychże biedniaków 
i średniaków po 400 zł. za metr! 


Pgnowy skup zboża oznacza 

regularne zaopatrzenie  rosną- 
cej ludności miast w chleb. A to z 
kolei oznacza — regularne zaopatrze 
nie tudności pracującej wsi w maszy 
ny rolnicze, w traktory, w nawozy, 
w inne środki, konieczne dla osią- 
gniecia obfitszych plonów, większej 
wydajności, wyższego dobrobytu. 
3 Planowy skup zboża stwarza 

warunki dla usunięcia trudnoś 


Kredyty były kiedyś dla [či na które narażał się chlop, kie- 


obszarników 


R, się o gospodarkę mało i 
średniorolnego chłopa, nie troszczy = 
ły się o zapewnienie mu korzystnej 


ceny na zboże, oddawały go na łup 
| 


wyzyskiwaczy. 


Ale za to rządy EANES) 
troszczyły się bardzo © interesy ob- 
szarników. Obszarnicy otrzymywali | 
kredyty państwowe na maszyny doj 
uprawy roli, kredyty na nawozy, 
kredyty pod zastaw zboża, żeby mo 
gli wyczekać ze sprzedażą, aż cena 
zboża się podniesie, otrzymywali ul 
gi w podatkach, premie za wywóz 
zboża za granicę itd. 


W ten sposób, z sum wyciśniętych 
w bezpośrednich i pośrednich podat 
kach ią „milionów „pracujących chto- 
pów w Polsce, kosztem ich nędzy i 
zacofania rząd sanacyjny hojnie 
wspierał obszarników. bronił ich 
przed wahaniami rynku, podnosił 
ich krociowe zyski, 

W grabieżczej polityce rządu tkwi 
ła czwarta przyczyna, która mało i 
średniorolne gospodarstwa chlop- 
skie doprowadzała do zubożenia i 
ruiny. 


Planowy. skup zboża 
zapewnia chłopom 
dobrobyt 


Tek było przed wojną. 
obecnie? ` 

W ostrej walce z elementami ka- 
pitalistycznymi rząd Polski Ludo- 
wej stopniowo. ale systematycznie 
wypierał spekulacyjny handel zbo- 
żem i organizował na jego miejsce 
skup przez spółdzielczość i państwo. 
Poza tym rząd ustanowił stałą, opla 
calina cenę na zboże, zagwarantował 
chłopu odbiór jego wszystkich nad- 
wyżek. wprowadził system za0pa- 
twzenia małorolnego chłopa na przed 


Jak jest 


|nówku — w miarę możliwości — w 


mąkę po cenach hurtowych, za go- 
tówkę lub na kredyt. 


W ten sposób kampania skupu 
zboża, dokonywana przez aparat pań 
stwowy i spółdzielczy stała się jesz 
cze jedną formą obrony pracujące- 
go chłopa przed wyzyskiem bogacza 
wiejskiego i kupca. 


Uwaga, hodowcy! 


Zakład Zielarski 
skupuje zioła 


Zakład Zielarski w Łodzi, ul. Je 
rzego 10-12 podaje do wiadomości, 
że kupuje niżej wymienione zioła 
lecznicze w stanie suchym za po- 
średnictwem powiatowych związ- 
ków gminnych spółdzielni „Samo- 
pomoc Chłopska" płacąc cenę za 
jeden kg: liść bobrka trójlistnego 
180 zł, liść podbiału 150 zł., liść 
pokrzywy 170 zł., liść poziomki 235 
zł, kwiat koniczyny czerwonej 170/] 
zł. kwiat wrzosu 230 zł., owoc bzu 
czarnego 220 zł, owoc róży dzikiej 
cały 200 zł., owoc róży dzikiej drą 
żony 340 zł., owoc kruszyny dojrza 
łej i niedojrzałej 240 zł., owoc sza- 
kłaku dojrzały i niedojrzały 240 zł., 
korzeń łopianu 220 zł, korzeń 
mniszka 280 zł., korzeń żywokostu 
200 zł, ziele pokrzywy 90 zł., ziele 
połonicznika 150 zł, kłącze pręcior 
nika 260 zł, kłącze tataraku okoro 
wanego 200 zł, pączki sosny 330 


- 
ak. 


dy zboże napływało nierównomier+ 
nie do śpichrzów, kiedy, zmarnó- 


ządy przedwrześniowe nie trosz |Wawszy czas i Konia, chłop nieje- 


dnokrotnie wracał z ziarnem do do 

mu, bo magazynom zbrakło miejsca, 

a spółdzielniom — pieniędzy. 

4 Płanowy skup zboża przyš- 
piesza i zaostrza proces ograni 

czania i wypierania  kapitalistycz- 

nych wyzyskiwaczy na wsi. i 


Przy organizacji planowego skupu 
zboża wszystkie nadwyżki w groma 
dzie zostają z góry obliczone i zapla 
nowane przez państwo celem skupu 
w odpowiednich odstępach czasu. W 
tych warunkach. tam gdzie organi- 
zacja partyjna zmobilizuje wokół 
siebie czujny i oddany aktyw chłop 
ski z biedoty wiejskiej i uczciwych 


nie związanych z bogacząmi, śre- 
aniaków, tam można uniemożliwić 
kułakowi spekulacje  nadwyżkami. 


A to oznacza w dużym stopniu poz- 
bawić kułaka tej siły ekonomicznej. 
przy pomocy którćj uzależniał on i 
wyzyskiwał mało i średniorolnych 
chłopów > 


W toku kampanii skupu łatwiej 
też zdemaskować nikczemne, speku 
lacyjne machinacje kułaka i zdyskre 
dytować go w opinii wsi, wyizolo- 
wać go w ten sposób z masy chłop- 
skiej, łatwiej wyprzeć kułaka i je- 
go zausznika z „trójki“, z „komite- 
tu sklepowego* czy innych komó- 
rek, gdzie on jeszcze siedzi. 


W ten sposób planowy skup zbo- 
ża jest krokiem naprzód w walce 
klasowej biednych i średnich chło- 
pów o ostateczne wyzwolenie się z 

ieszczy kapitalistycznego wyzysku, 
o socjalistyczną przebudowę wsi. 


Oto, co daje chłopu pracującemu 
planowy skup zboża, 


Stanowiąc nową formę realizacji 
sojuszu robotnicza chłopskiego, 
przynosi on korzyść i robotnikom i 
chłopom. przyczynia się do podnie- 
sienia dobrobytu i kultury miliono- 


wych mas całego narodu. 
Jerzy Nawrot 


Chłopi woj. łódzkiego 


przedterminowo spłacają 
podatek gruntowy i SFOR 


W gminach województwa łódz 
kiego chłopi mało i średniorolni 
współzawodniczą w zakresie przed 
terminowego spłacania podatku 
gruntowego i SFOR, 

W szeregu gmin województwa 
łódzkiego zobowiązania te zosta- 
ły już całkowicie wykonane. 
Między innymi w 100 proc. uregu 
iowała przedterminowo podatek 
gruntowy i SFOR ludność gmin: 
Inowłódz pow. rawsko - mazo 
wieckiego, Podolin pow. piotr - 
kowskiego, iłoszczyca pow. sie 
radzkiego oraz Czastary i Kiełczy 
głów pow. wieluńskiego. 

Należy zazuaczyć, iż gmina Kieł 
czygłów również w ub. roku pier 
wsza w woj. łódzkim spłaciła 
przed terminem należności podat 
kowe, jak również zainicjowała 
współzawodnictwo pomiędzy gmi 
nami, 


Uwaga, ORMO-wcy! 


Komenda ORMO zawiadamia, 
że zbiórka szkoleniowa odbędzie 
sie w dniu 15 bm. punktualnie 
ò godz. 8.30 w świetlicy PZPB 
przy ul. Żymierskiego Nr 2. 


600 tys. m. sześc. drzewa 


dia ludności wiejskiej 
W wyniku realizacji uchwały po 
wziętej w tych dniach przez Prezy- 
dium Rządu, 600 tys. m sześc. drew 
na opałowego pozyskanego dodatko 
wo z lasów państwowych powiększy 
w bieżącym. roku środki opałowe 
przeznaczone przede wszystkim na 
zaopatrzenie ludności wiejskiej. 


„Naszym zadaniem walka o pokój i nauka” 


— mówią słuchacze ośrodka szkoleniowego w Ostrowie 


W dawnym pałacu obszarniczym 
w miejscowości Ostrów powiatu 
łaskiego mieści się ośrodek szkole- 
niowy, prowadzony przez Oddział: 
Szkolenia Kadr Rolniczych przy 
Wojewódzkiej Radzie Narodowej 
w Łodzi. W 1945 r. urządzono tu 
liceurń ogrodnicze. Obecnie ośrodek 
ten zamieniono” na zakłaćł szkolenia 
krótkoterminowego różnych specjal- 
ności. Przy ośrodku prowadzone 
jest gospodarstwo rolne, w którym 
słuchacze przerabiają ćwiczenia 
praktyczne. 

Obecnie Ministerstwo Rolnictwa 
i Reform Rolnych w trosce o wy- 
chowanie nowych kadr mierniczych 
dla przebudowy ustroju rolnego 
zorganizowało w Ostrowie dziesię- 
ciomiesięczny kurs techników mier 
niczych. Uczy się tu 48 chłopców, 
synów robotników i chłopów z całe 
go kraju. Będą to nowe kadry fa- 
chowców — techników mierniczych, 
którzy pójdą w niedalekiej przy- 
szłości budować nową. socjalistycz 
ną wieś. ' 

Młodzież została skierowana ná 
kurs przez Komendę Główną SP 
przeważnie po 7 oddziałach szkoły 
powszechnej i dlatego. dużo musi 
pracować, aby przez okres 10 mie: 
sięcy przerobić materiał w zakresie 
małej matury. Lecz wielki wkład i 
wysiłek wykładowców i kierowni- 
ctwa kursu oraz zapał do nauki, 
który wykazują słuchacze pozwala- 
ja przezwyciężyć trudności. Zostały 
zorganizowane koła samokształce- 
niowe, na których istnieje dałeko 
idąca współpraca koleżeńska. Słu- 
chacze posiadający większy zasób 
wiadomości pomagają słabszym i w 
ten sposób poziom słuchaczy się wy 
równuje. 

Pomimo dużego nawału pracy, 
słuchacze nie zapominają o pracy 
społecznej. Nie dziwnego to 
przecie sami ZMP-owcy. Pracu 
ją więc nie tylko z zapałem w sali 
wykładowej, ale również w. świetli 
cy. Widzimy tu ciekawie wykonaną 
gazetkę ścienną i wykresy, obrazu- 
jące pracę słuchaczy: Czynią oni 


— 


rA 


już przygotowania do uroczystej 
akademii poświęconej 33 rocznicy 
Wielkiej Rewolucji Październiko- 


wej. Odbywają się tu pogadanki na 
temat sytuacji międzynarodowej, 
jak również prowadzony jest prze- 
głąd prasy. 

Słuchacze pragną zdóbyć jak naj 
więcej wiadomości, aby wysiłek pań 
stwa nie poszedł na marne. Przewo- 
dniczący koła ZMP Stanisław Wi- 
niarski słusznie stwierdza — „pań- 
stwo ludowe wydaje miliony zło- 
tych na oświatę i kulturę, dlatego 
dołożymy wszelkich starań, aby wy 
siłek ten przyniósł wyniki. — Je- 
stem synem małorolnego chłopa z 
gromady Turaszówka pow. Krosno, 
woj. rzeszowskiego, i niqdy w ustro 


ju kapitalistycznym nie zdobyłbym 
żadnego zawodu i stałbym się jak 
mój ojciec wyrobnikiem u bogaczy. 
Nie zawiodę zaufania państwa i kla 
sy pracującej, która dała mi warun 
ki zdobycia wiedzy i zawodu. Pó 
ukończeniu kursu stanę się szermie 
rzem w walce o przebudowę wsi i 
wykonanie Planu: 6:letfiegó". ="! 

zesław Łachno jest synem robot 
nika z Zamościa woj. lubelskiego. 
Z wielkim wzruszeniem opowiada 
on o dotychczasowych swych osiąg 
nięciach. — „Początkowo było mi 
trudno dać sobie radę z tak wielkim 
zakresem nauki. Ale pamiętając ży 
cie mojego ojca, który często w la 
tach przedwrześniowych błąkał się 
bez pracy — postanowiłem skupić 
wszystkie siły do nauki i teraz daję 


sobie radę". 

„Wzmożona pracą podczas nauki ł 
sumiennym wykonywaniem obowiąz 
ków powierzonych nam. po ukoń- 
czeniu naszego kursu przyczynimy 
się do podniesienia bytu mas pracu 
jacych miast i wsi, utrwalając jedno 
cześnie pokój na całym świecie” 
mótvi stanowczym głosem Tadeusz 
Skałecki z gromady Ciotcza pów. 
Lubartów woj. lubelskiego. — Pa- 
miętam doskonale minioną wojnę — 
zostałem wtedy wywieziony do obo 
zu pracy i pozbawiony książki. Dla 
tego obecnie pragnieniem moim jest 
pokój i nauka”, „Dołożymy wszel- 
kich sił — mówią słuchacze szkoły 
w Ostrowie — aby pokój wywal- 
czyć, aby stać się budowniczymi 
Polski Socjalistycznej. 


— 
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PGR „Montwiłiówka” 


przystępuje do produkcji ananasów 


Po przeszło rocznym okresie ba- 
dawczym zakłady ogrodnicze PGR 
„Mortwiłłówka” pod Łodzią przystą- 
piły do rozbudowy pierwszej w Pol 
sce hodowli ananasów. IDoświadcze 
nia prowadzone były metodą miczu 
rinowską pod kierunkiem agrotech- 
ników specjalistów w tej dziedzinie 
— Kazimierza Rybczyńskiego i Alek 
sandra Mrozińskiego. 

Krzewy ananasowe poddane zo- 
stały procesowi wegetacji w nagrze 
wanych kłatkach betonowych, a na 
wiosnę przesadzone były w uprawę 


inspektową i aklimatyzowane. Obec 
nie hodowla posiada przeszło tysiąc 
sztuk krzewów ananasowych, uod- 
pornionych na zmiany klimatyczne. 

Z początkiem przyszłego roku w 
specjalnych cieplarniach, przystoso- 
nanych do masowej produkcji ana- 
nasów, w okresie zimy znajdzie po- 
mieszczenie od 5 — 6 tysięcy sadzo 
nek ananasowych. Budowa tego ro- 
dzaju urządzeń została już zapocząt 
kowana. Pierwszy zbiór dojrzałych 
ananasów nastąpi w maju i czerw- 
cu 1951 roku. 


Artyści i personel techniczny Teatru im. Jaracza 


opiekują się świetlicami w województwie 


Zespoły artystyczne i technicz 
ne Państwowego Teatru im. Ste- 
fana Jaracza w Łodzi od września 
1949 r. objęły patronat nad 26 
świetlicami przemysłu bawełnia- 
nego, wełnianego, dziewiarskiego 
i jedwabniczo-galanteryjnego w 
Łodzi i w okolicznych ośrodkach 
włókiennictwa. Patronat ten prze 
jawia się w sprawowaniu opieki 
nad zespołami świeflicowymi, któ 
re instruowane są przez aktorów 
teatru w zakresie swojej działal- 
ności artystycznej i otrzymują 
pomoc z ich strony przy reżysero 
waniu widowisk. Artyści organi 
zują dlą zespołów świetlicowych 
wieczory dyskusyjne i pogadanki 
związane z teatrem. 

Poszczególni aktorzy teatru wy 
reżyserowali i pomogli zespołom 
świetlicowym wystawić szereg 
sztuk. Tak np. Krystyna Króli- 
kiewicz opracowała wraz z zespo- 
łem Państw. Zakład. Przemysłu 
Jedwabniczo-Galanteryjnego Nr. 
8 sztuke „Okno w lesie“, Sewe- 


ryn Butrym wyreżyserował dla 
świetlicy PZPB w Pabianicach 
komedię Fredry „Damy i Huza- 
ry“, opracował montaże widowi- 
skowe na święta 1 Maja i 22 Lip- 
ca, a obecnie przygotowuje sztukę 
„Sprawa Anny Kosterskiej *. 
Obok artystów pomagają świetli- 
com swoją fachową wiedzą praco 
wnicy techniczni Teatru im. Ste- 
fana Jaracza, a więc dekoratorzy, 
elektrotechnicy, fryzjerzy i kraw- 
cy. 

Niezależnie od pomocy w zakre 
sie teatralnym, artyści Teatru 
im. Jaracza dopomagają również 
w innych pracach świetlic fabry- 
cznych i wiejskich, organizując i 
prowadząc chóry, zespoły recyta- 
torskie, taneczne, zespoły muzycz 
i ne itp. 


Czytajcie 
i rozpowszechniajcie 
ss GEOS‘: 


Co pisała prosa łódzka w 


HARCE 
FABRYKANTEK ŁODZEICH 


Na szosie, 
auto prowadzone 


koło wsi Bujnow — 
przez żonę prze- 
mysłowca łódzkiego — Scheiblera 
— wpadło ma drzewo * przydrożne. 
Auto zostało rozbite a Scheiblerowa 
oraz kuzynka ambasadora  faszy- 
stowskiego Włoch w Warszawie — 
pani Matylda Strozzi — odwiezione 
zostały do szpitala. 


KTO ZRYWA PLAKATY 


Gazety podają, że nieznani spraw 
cy zrywają z domów miasta plaka- 
ty wyborcze. Policja ostrzega, że 
sprawcy będą surowo karani. 


ŻYCZENIA RADIOSŁUCHACZY 


W listach pisanych przez radio- 
słuchaczy łódzkich do gazet — znaj- 
duje się wiele skarg na nadmiar ko- 


munikatów.  Radiosłuchacze chcą 
więcej muzyki oraz przedstawień 
teatralnych, nadawanych z sal 
teatralnych, 


BEZROBOCIE W ANGLI 


liość bezrobotnych Wielkiej Bry- 
tanii wyniosła w dniu 1 październi- 
ka 2.103.413 osób. 


ZAROBKI. ROCKEFELLERA 


„Głos Poranny“ drukuje wyjątki 
z książki niejakiego W. H. Allena 
pt. „Rockefeller olbrzym, zwykły 
śmiertelnik j symbol“, P. Allen pi- 
sze, że Rockefeller miesięcznie za- 


rabia tyle ile wynosi dochód 150 ty- | szek*, Splendid: O, 
rocznie. | Kino: „Parada Miłości” 


sięcy rodzin robotniczych 
Według innych obliczeń — gdyby 


TEATRY 


PAŃSTWOWY 
TEATR [M. STEFANA JARACZA | 
(uł. Jaracza 27) 

Dziś o godz. 15 „Wieczór trzee 

króli”. Szekspira. 


PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
(ul. Daszyńskiego 34, tel. 181-34) 

Godz. 19.15 „Bohaterowie dnia po- 
wszedniego”. 


PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 
(ul. Obrońców *Stalingradu 21 
tel. 150-36)..., 


Codziennie 6 godz. 19.15 sztuka Dziś teatr nieczynny. 


L. Kruczkowskiego pt, „Niemey”. 
Kasa czynna od godz. 10 do 18 i 
od 16. Zniżki ważne. 


KINA 


ADRIA dla młodzieży (Stalina 1) 
„Pan Prokouk i S-ka" (program 
skłądany z kolorowych kreskówek 
czeskich), godz. 16, 18, 20 

BAŁTYK (Narutowicza 20) 

„Scott na Antarktydzie", dod. 
„Przegląd sportowy Nr 4-50“, 
godz. 16, 18,30, 21 

(Dla młodzieży powyżej lat 12) 

BAJKA (Franciszkańska 31) 
„Dwaj panowie F*, dod. 
wiosny“, godz. 18, 20 
(Dla młodzieży powyżej lat 12) 

GDYNIA (Daszyńskiego 2)  „Pro- 

. gram Aktualności Kraj. i Zagran. 
Nr 389-50 (Kronika Nr 42-50), 
„Święto lotnictwa“, „Niezapomnia 
ne dni“, 
godz. 15. 16, 17, 18, 19. 20, 21 

HEL (Legionów 2) — Kino nie- 
czynne z powodu remontu 

MUZA (Pabianieka 178) „Dziewczy 
na ze Słowacji", dod. „Podmo- 
skiewskie pałace“, godz. 18, 20 
(Dla dziec powyżej lat 10) 

_ POLONIA (Piotrkowska 67)  „Hi- 
storia jednego wynalazku“, dod. 
„Wielki budowiiczy Matwiej Ko- 
zakow”, godz. 17, 19, 21 
(Dla młodzieży powyżej lat 12) 

PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 76) 
„Zwycięski powrót“, dod. „W kra 
ju socjalizmu“ Nr 6-50, 
godz. 17,30, 20 
(Dla młodzieży powyżej lat 12). 

REKORD (Rzgowska 2) „Gurami- 
szwili*, dod. „Jedna z wielu“, 
godz. 18, 20 
(Dla młodzieży powyżej lat 12) 

ROBOTNIK (Kilińskiego 178). 

„Sen o miłości”, dod. 
ży“, godz. 18, 20 


„Pieśń 


0004000044000000300000000000400004000000000000000009000000000000000000000000000000000000000400 


Co usłyszymy przez radio 


Program na piątek 13 października. 

11.50 „Głos mają kobiety”. 11,57 
Sygnał i hejnał. 12.04 Dziennik, 
18.25 Program dnia. 13.30 Audycja 
szkolna dla kłas I i II — aud. z cy- 
Klu: „Z piosenka jest nam wesoło". 
18:50 Utwory W. A. Mozarta, 14,30 
Aud. szkolna dla klas V — VII — 
„Fryderyk Chopin“ aud, st-muz. 
14:50 Mozaika melodii. 15,20 „Anal 
fabetyzm*. 15,30 Aud. dla świetlic 
dziecięcych. 15.50 Utwory fortepia- 
ńowe. 16,20 (Ł) „Na boiskach i bież 
niach kraju". 16,25 (Ł) Muzyka lek 
ka. 16.45 (Ł) Aktualności łódzkie. 
16.55 (Ł) Komunikaty, 17.00 Dzien- 
nik. 17,15 (Ł) Koncert rozrywkowy. 
Wyk.: Chór i Orkiestra Łódzk, Roz- 


u|bec wyjazdu na występy do 


„Gady i pła| neczna Polana*, godz. 18, 20 


dn. 13 października 1930 i. 


praojciec Adam (który stworzony 
został według Pismą św. ok. 6000 lat 
temu) żył do dnia dzisiejszego i za- 
rabiał po tysiąc dolarów dziennie, 
to do obecnej chwili zarobiłby do- 
piero połowę tego. co zgarnął do 
swych kas mister Rockefeller. 


1982 — NA BRUK! 


Jak podają gazety — w samej 
Łodzi straciło w ubiegłym tygo- 
dniu prace 1982 robotników. Z ewi- 
dencj. Państwowego Urzędu Po- 
średnictwa Pracy zdjęto 2.276 bez- 
robotnych, którzy już wyczerpali 
zasiłki, 


„KONTROLER  MINISTERIALNY" 


Gazety donoszą na pierwszych 
stronach o nowym wyczynie tajem- 
niczego ` „kontrolera ministerialne- 
go“, który dokonywuje w bezczelny 
sposób rewizji kas państwowych, 
zabierając tysiące złotych za pomo- 
cą najrozmaitszych iście amerykań- 
skich „tricków“. 


Przed kilku dniami „kontroler mi 
nisterialny* aresztował zawiadowcę 
stacjj Warszawa - Młociny, odsta- 
wiając go do więzienia Śledczego. 
Podczas rewizji na stacji — „kon- 
troler* skonfiskował cztery tysiące 
złotych. 


CO GRAJĄ W KINACH 


„Damski Pieszczo- 
„Rio Rita“, Grand 
i „Biedny 
„Lekcja miłości”. 

e W 


Przedwiośnie: 


Gigolo“, Luna: 


PAŃSTWOWY TEATR ŻYDOWSKI 
(ul. Jaracza 2, tel. 217-49) 

Od dnia 5 do 21 października wo- 

Wro- 

cławia i Warszawy teatr nieczynny. 


TEATR PINOKIO 


Godz. 17 widowisko otwarte 
„Pan Tom buduje dom“. 


pt. 


TEATR ZIMOWY „OSA“ 
(ul. Traugutta 1, tel. 272-70) 
Dziś teatr nieczynny 


TEATR KOMEDI MUZYCZNEJ 
cathan kha khai Sa 


NIS) ARAE 


TEATR „ARLEKIN" 
Godz. 17 — „Sambo i lew“. 


(Dla młodzieży niedozwolony) 
ROMA (Rzgowska 84) Program skła 

dany „Słoń i mrówka“, „Nce no- 

woroczna”*, „Mistrz narciarski“, 

„Kim zostanę“, „Dzieje jednej o- 

brączki*, godz. 18, 20 

(Dla dzieci powyżej lat 7) 
STYLOWY (Kilińskiego 123) 

„Córka marynarza”, dod. „Wysłan 

nicy pokoju”, godz. 18, 20 

(Dla młodzieży powyżej lat 12) 
ŚWIT (Bałucki Rynek 2) „Przybra- 

na córka“, dod. „Torpedo — Dyna 

mo“, godz. 18, 20 

(Dla młodzieży niedozwolony) 
TATRY (Sienkiewicza 40, w lokalu 

zimowym) „Stiepan Razin“, dod. 

„Świat Młodych* Nr 11-49, 

godz, 15,80, 18, 20.80 

(Dla młodzieży powyżej lat 12) 
TĘCZA (Piotrkowska 108) 


Nieczynne, 
WISŁA (Daszyńskiego 1) „Orzeł 
Kaukazu“ II seria, dod. „W pia- 


skach starożytnego Chorezmu*, 

godz. 16.80, 18.80, 20.30 

(Dla młodzieży powyżej lat 12) 
WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) 

„Scott na Antarktydzie“, dod. „W 

kraju socjalizmu* Nr 7-50, 

godz. 15,30, 18, 20.80 

(Dla młodzieży powyżej lat 12) 
WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) 

„Orzeł Kaukazu“ I seria, 

dod. „Granica pokoju”, 

18, 20 

(Dla młodzieży powyżej lat 12) 
ZACHĘTA (Zgierska 26) 

„Antoni i Antonińa*, dod. „Sło- 


godz. 16, 


(Dla młodzieży powyżej lat 14) 


T. Czajkowska — sopran. 18.00 (Ł) 
Koncert „Pabianice — Warszawie”. 
18,20 (%Ł) Pogadanka M. Hesseno- 
wej pt. „Wszechnica Radiowa uczy”. 
18,30 (Ł) Arie z oper włoskich. 18.55 
(Ł) Program lokalny na jutro. 19,00 
Aud. liter. pt. „Dwa okresy“, 19,20 
Koncert Chóru Rozgłośni Wrocław- 
skiej 19.40 Lekcja języka rosyjskie- 
go. 19.55 Pieśni radzieckie. 20,00 
Dziennik. 20.30 Koncert masowy — 
„Polskie Radio przodownikom Poczt 
i Telegrafów“. 21,15 „Zagadnienie 
kultury”. 21.30 Muzyka i aktualno- 
ści. 22.00 „Szpilki“ — and. satyrycz 
ma. 22.15 Koncert — transm. z Bu- 
dapesztu. 23,00 Ostatnie wiadomości. 
2315 Pieśni i muzyka kameralna 


gilosni PR. pod dyr. A. Tarskiego, | Debussy'ego. 


ty. 


ZE SPORTU 


Pięć minut przed startem 


Młodzież szkół ogólnokształcących i zawodowych oraz Z.S „Gwardia 


sq już należycie przygołowane do niedzielnych Marszów Jesiennych 
na 10.000 m. na boisku ŁKS Włó- 


do zbliżających 


rzygolowania 

się Marszów jesiennych w Ło- 
dzi są już na ukończeniu. 

— Jeśli chodzi o miodzież 


szkół 
ogólnokształcących, wszystko już 
mamy gotowe — mówią nam w Wy 
dziale Oświaty przy Prezydium Ra- 
dy Narodowej. 

To samo mówią nam w DOSZ-u 
iw ZS „Gwardia“. 

Dochodzą nas jednak głosy i nie- 
pokojące... 

— Rady wielu Kół Sportowych 
w Łodzi nie doceniają należycie tej 
wielkiej masowej imprezy sporto- 
wej — mówią nam z żalem%y Ra- 
dzie Kultury Fizycznej ORZZ czu- 
wającej nad przygotowaniami do 
marszów w swoim pionie. Ale nie 
tylko rady kół sportowych odnoszą 
się naszym zdaniem z niedbałością 
do tej wielkiej ogólnopolskiej impre 
zy. Wiele naszych związkowych klu 
bów sportowych zapomina o tym. 
że Marsze Jesienne są imprezą, do 
której należy się przygotować bar 
dzo starannie bo są one najwspa- 
nialszą, najbardziej masową manife 
stacją naszego dorobku na odcinku 
umasowienia kultury fizycznej w 
naszym kraju. 


Długońystansowcy 


radzieccy na starcie 
MOSKWA. — W tradycyjnym 


biegu z miasta Puszkin do Leningra 
du dł. 30 km. startowało 50 czoło- 
Wya długodystansowców. 
Zy: 
czasie 1:39:42 godz. Wynik ten jest 
zaledwie o 28,6 sek. gorszy od re- 
kordu świata na tym dystansie, na 
leżącego do Wanina, 


Zwycię- 
Moskaczenkow w doskonałym 


Zespołowo nagrodę przechodnią 


zdobyli reprezentanci moskiewskie- 
go Dynamo. 


Ww sabota — 
Zawody lekkoatletyczne 


Yooo: dnia 14 bm. o godzinie 


15 na stadionie ŁKS — „Włó- 


kniarz* przy Alei Unii odbędą się 
zawody wewnętrzno- klubowe. 


Do najciekawszych konkurencji 
należeć będzie bieg dwugodzinny, w 
którym maratończyk Nowak Tade- 


usz zaatakuje rekord Polski, a któ- 
ry 


ostatnio ustanowił Osiński, 
mistrz Polski w maratonie. Poza 
tym odbędzie się ciekawy bieg na 
400 m. przez płotki, oraz skoki i rzu 


Wkład 


W awangardzie postępowych sił 
narodu niemieckiego, wal- 
czących o pokój, o jednolite Niem- 
cy demokratyczne, kroczy mło. 
dzież niemiecka, zespolona w szere- 
gach Związku Wolnej Młodzieży 
Niemieckiej (FDJ). Organizacja ta, 
która działa zarówno na terytorium 
Niemieckiej Republiki Demokratycz 
nej, jak i w Niemczech Zachod- 
nich, liczy wraz z organizacją mło- 
dych pionierów ponad 2,5 miliona 
członków. 

Z inicjatywy FDJ powstało pe- 
nad 10 tys, komitetów obrońców po 
koju. Członkowie Związku biorą 
czynny udział w akcji zbierania 
podpisów pod Apelem Sztokholm- 
skim. W ciągu kilku tygodni 95 
proc, młodzieży Niemieckiej Repu- 
bliki Demokratycznej żłożyło pod- 
pisy pod Apelem. Z ogólnej liczby 


lionów podpisów — prawie połowę 
zebrała młodzież zrzeszona w FDJ 
i w organizacji młodych pionierów. 

Ruch młodych obrońców pokoju 
w Niemieckiej Republice Demokra- 
tycznej rozwija się w atmosferze 
pokojowej, twórczej pracy, w atmo 
sferze spokoju o dzień jutrzejszy 
której rękojmię stanowi prawdzi- 
wie demokratyczna, pokojowa po- 
lityka rządu NRD. 

Polityka ta decyduje również o 
kierunku, w jakim ma iść wycho- 
wanie młodzieży. Wydany przez 
rząd NRD dekret o demokratyzacji 
szkoły niemieckiej zadał druzgoca- 
cy cios systemowi wychowania 
młodzieży w duchu rasizmu. Dawni 
nauczyciele, wyznawcy rasistow- 
skich „teorii”, zostali usunięci ze 


zebranych w republice ponad 17 mi . 


Tymczasem przygotowania do 
marszów (mamy tu na myśli zapra 
wy) w wielu naszych klubach spor- 
towych, w piońie związków zawodo 
wych, pozostawiają niestety wiele 
do życzenia. 

x w też 

Najlepiej i bodaj  najstaranniej, 
do zbliżajacych się Marszów Jesien 
nych powinna być przygotowana u 
nas młodzież szkół  ogólnokształcą- 
cych i szkół zawodowych. 

Zarówno w „szkolnictwie ogólno- 
kształcacym jak i zawodowym tre- 
ningi odbywały się regularnie, sy- 
stematycznie przeprowadzane były 
badania lekarskie i już dziś jest tu 
rzeczywiście wszystko zapięte na 
ostatni guzik. f 

Tak samo przedstawia się sytua- 
cja w ZS „Gwardia“, którego ambi 
cją jest wystawienie do marszów 
około 2 tysięcy uczestników. Na 
przeprowadzonej zaprawie do mar- 
szów brało tu udział 85 do 90 pro- 
cent startujących, co pozwala przy 
puszczać, że gwardziści osiągną bar 
dzo dobre wyniki. 

Stroną organizacyjną, marszów 
zajmują się z osobna poszczególne 
grupy. Najbardziej bodaj uroczysty 
charakter będą posiadały marsze or 
ganizowane przez DOSZ w Parku 
Poniatowskiego, w którym będzie 6 
punktów startowych. Pomnik wdzię 
czności otoczony zostanie 12 masz- 
tami o flagach czerwonych i biało - 
czerwonych, trasy udekorowane 
transparentami i szturmówkami, a 
publiczności przygrywać będzie or- 
kiestra Państwowej Szkoły Techni- 
czno - Przemysłowej. 

Trasy, którymi maszerować bę- 
dzie młodzież szkół ogólnokształcą- 
cych wyznaczone zostaną kolorowy 
mi chorągiewkami, i udekorowane 
zostaną portretami oraz transparen- 
tami. Młodzież szkół ogólnokształcą 
cych maszerować będzie w parkach: 
3 Maja, Źródliska, Ludowym przy 
ZOO, Helenowskim, na Placu Niepo 
dległości, ulicami Srebrna i Hipo- 
teczną (na Osiedlu Montwiłła-Mzrec 
kiego), w Julianowie i Radogoszczu 
oraz w Rudzie Pabianickiej na uli- 
cy Skrajnej. 

Gwardia przemaszeruje z Parku 
Helenów ulicami Północną, Sporną, 
Wojska Polskiego do  półmetków, 
które znajdować się będa dla kobiet 
przy krańcowym przystanku 1 i 15, 
a dla mężczyzn przy krańcowym 
przystanku 17. Na mecie w Parku 
helenowskim gwardzistów witać bę 
dzie orkiestra, a na trasie kontrolo 
wać będą kolarze tego. zrzeszenia z 
Sałygą i Leśkiewiczam; na czele 0- 
raz motocykliści. 

Członkowie zrzeszeń sportowych 
pionu ORZZ startować będą w mar 
szu na 3.000 m. bez względu na przy 
należność zrzeszenia, na boisku „O- 
gniwa*, w marszu na 5.000 m. na 
boisku „Zwiazkowca - Zrywu“, * w 
marszu na 8.000 m. na boisku „Spój 
ni* w Parku Ludowym, a w marszu 


Nowy rekord Szekely 


BUDAPESZT. — Znana pływacz 
ka węgierska Ewa Szekely ustano 
wiła nowy rekord krajowy na 400 
m. dow. wynikiem 5:15,4. Po drodze 
Szekely poprawiła również rekord 
na 300 m. osiągając czas 3:58,8. 


szkolnictwa republiki; jednocześnie 
zaczęto przygotowywać nowe ka- 
dry nauczycielskie, pochodzące z 
ludu. Radykalnie zmieniono pro- 
gramy szkolne; wycofano z użycia 
stare podręczniki, przystąpiono do 
wydawania nowych, napisanych w 
duchu demokracji, umiłowania po- 
koju i szacunku do innych naro- 
dowości. 

Zupełnie inaczej płynie życie 
młodzieży w Niemczech Zachod” 
nich. Amerykańsko-angielscy pod 
żegacze wojenni, skazując młodzież 
— podobnie jak dorosłą ludność — 
na nędzę i bezrobocie, usiłują uczy- 
nić z niej mięso armatnie dla 
swych przyszłych awantur wojen- 
nych . Przypuszczają oni, że głód i 
nędza zmuszą młodzież, by wstępo- 
wała do wojska. Zamiary ich na- 
potykają jednak na zacięty opór 
postępowej młodzieży Niemiec Za” 
chodnich, a przede wszystkim człon 
ków FDJ, 

Gazeta berlińska, „Junge Welt", 
zamieściła niedawno list Kurta Fi- 
schera, jednego z wielu młodych 
bojowników o pokój w Niemczech 
Zachodnich, wtrąconych do więzie- 
nia jedynie za to, że występowali 
przeciw wojnie. Kurt Fischer pi- 
sze: „Mogą nas aresztować, mogą 
nas wtrącić do katowni, nie zdołają 
jednak zniszczyć naszych ideałów 
i naszej woli walki, Wiem, że nie 
jestem osamotniony, że ze mną 
jest potężny Związek Wolnej Mło- 
dzieży Niemieckiej, cała postępowa 
ludzkość, a przede wszystkim Zwią- 
zek Radziecki i wielki Stalin”. 

Mimo represji i terroru rządu 
bonnskiego, na pierwszy Kongres 


kniarza. 


Sądzimy, że i tu trasy zostaną od] 
wy. 


powiednio udekorowane i źć 


padną marsze tak jak na to liczy ca 
ła sportowa: Łódź, 


o 20 


Poznajemy Sportowców 
radzieckich 
rA Pa 


najbardziej uniwersal- 

lekkoatletki ZSRR cie- 

szy się znana u nas w Polsce Czu- 

dina. Czudina w tym sezonie znaj- 

dowała się w doskonałej formie i 

rozprawiła się ze swym poprzednim 

rekordem w pięcioboju uzyskując 

4.783 pkt, a tym samym poprawia- 
jąc go 6 152 pkt, 


Drugi tytuł mistrzowski Czudina 
zdobyła w skoku w dal (579) bijąc 
mistrzynię Europy Bogdanową. 


PZLA zatwierdza rekordy 


Zarząd Polskiego Związku Lekko-|4:12,8, skok wzwyż — Cecuła Budo- 


atletycznego zatwierdził 


10 uzyska-| włani Gdańsk — 1,82 m. pchnięcie 


nych ostatnio wyników jako oficjal-| kulą — Dobraczyński Kolejarz Kra- 


ne rekordy Polski. Nowymi rekor- 
dzistami są: w skoku wzwyż kobiet 
— Ronczewska wynikiem 1.51 m. 
oraz w biegt 2-gódzinnym — Kurek 
(Spójnia 'Wrocław) = -29.727,77' m. 


ków — 14,99 m. 
~X 


Sportowcy 


Jak wiadomo, wynik lepszy od ya podejmują zobowiązania 


du Kurka osiągnał w ub. niedzie 
Osiński (Unia — Szczecinek) przebie 
gając 30.762,70 m. lecz rezultat ten 
nie jest jeszcze zatwierdzony jako re 
kord. i 

Na swym ostatnim posiędzeniu Za- 
rząd PZLA zatwierdził również 8 re 
kordów ustanowionych na mistrzo- 
stwach Polski: juniorów w Szczecinie, 
Są to: juniorki: 60 m'— Kowalska 
Kolejarz Toruń — 8,0: sek., skok -w 
dal — Duńska Spójnia Gdańsk — 5,19 
m., oszczep — Ciach Włókniarz To- 
maszów — 31,04 m, sztafeta 4x 100.m 
— Spójnia Warszawa — 54,6 sek. 

juniorzy: 200 m ppł, — Dziamski 
Ogniwo Poznań — 28,0 sek., 1.500 m 
— Dłgigoborski Spójnia Wrocław — 


dzieży niemieckiej 
do walki © pokój 


młodych obrońców, pokoju Zachod- 
nich Niemiec, który odbył się w 
dniu 8 października w Dinsłaken, 
(Nadrenia) przybyło 1500 delega- 
tów ze stref zachodnich. 

W najtrudniejszych warunkach 
znajdują się obrońcy pokoju w za” 
chodnim Berlinie, gdzie władze oku 
pacyjne najbardziej odczuwają 
chwiejność swoich pozycji. Setki 
występujących w obronie pokoju 
młodzieńców i dziewcząt wtrącono 
do więzień sektora zachodniego, 

Ale postępowa młodzież niemiec- 
ka odpowiada na terror i represje 
wzmożoną walką o pokój. W orga 
nizacjach młodzieżowych zacho- 
dniego Berlina szerzy się hasło: 
„Za każdego uwięzionego bojowni- 
ka o pokój — 30 podpisów w obro- 
nie pokoju!” 

Kiłka miesięcy temu rozpoczęło 
się współzawodnictwo młodzieży 
Berlina, Rzymu i Paryża o zebranie 
jak największej ilości podpisów pod 
Apelem  Sztokholmskim. Podczas 
Międzynarodowego Zlotu młodych 
bojowników o pokój, który odbył 
się w sierpniu br. w Nicei, przed” 
stawiciel Światowej Federacji Mło- 
dzieży Demokratycznej, Enrico Boc- 
cara, wręczył honorowy sztandar 
ŚFMD młodzieży berlińskiej, która 
odniosła zwycięstwo na pierwszym 
etapie tego współzawodnictwa, Na 
II Światowym Kongresie Pokoju 
sztandar ten będzie wręczony osta- 
iecznemu zwycięzcy we wspoółza- 
wodnictwie trzech miast, | 

Czyny młodych niemieckich o0“ 
brońców pokoju Świadczą o ich 
nieugiętcj woli obrony pokoju na 
całym świecie. 


| 


icemistrz Polski na żużlu 

Tadeusz Kołeczek z okaz; 
38 rocznicy Rewolucji Paździer- 
nikowej zobowiązał ' się: 


1. Dokonać remontu narzędzi 

gospodarczych, znajdujących się 
na jego terenie pracy jak pługi, 
brony i maszyny rolnicze, co w 
efekcie przyniesie pół miliona 
złotych oszczędności, 
2. Prowadzić na terenie sek- 
cji motorowej KS „Ogniwo“ 
(Łódź) systematyczną akcję 
szkoleniową wśród członków sek 
cji. 

Zobowiązanie Kołeczka świad 
czy, że zaszczytny tytuł wicemi 
strza Polski dostał się” w ręcz 
sportowca, godnego miana spor- 
"towca Polski Ludowej. 


Ostatnie mecze „Spartaka“ 
= w Norwegii 


MOSKWA. — Radziecka drużyna 
piłkarska Spartak, bawiąca na tour 
nee w Norwegii ręzegra jeszcze dwa 
spotkania w Narvik i Trondheim. 
Oba mecze, na prośbę drużyny ra- 
dzieckiej odbędą się przy świetle 
dziennym „Mecz w Narvik (13 bm.) 
będzie transmitowany przez radio 
norweskie. Ostatnie spotkanie: w 
Trondheim rozegra Spartak 18 bm. 
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